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GAZETA LWOWSKA
' Wychodzi codziennie o godzinie I-ej po południu z syjątklem 

biedzie! I dni świątecznych.
BIURA REDAKCJI l EKSPEDYCJA ul. Chorążczyzna 51, flCm.1- 

niSTRflCJA ui. Podwale 3, — Egzemplarze gazety do nabycia w Eks­
pedycji ul. Charążczyzna 31, a  biurze dzienników S. SOKOŁOWSKI 
■ £KA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy 
frankować-

Reklamacje o!warte wolne od opłaty. — Konto P.K.O- Tir 141 690.
Telefon Redakcji Itr. 178. — Telefsn Administracji Itr. 73.

| Cena eg zem p la rza  
w m iejscu  

i ra  prow incji

200 Mli.

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie 1

we Lwowie bez d o s ta w y ....................................... . . . .  400C — ITlk.
we Lwowie z d o s ta w ą .......................................  • • 4500 IŁk. ^
z przesyłką pocztową w P o lsce .........................<» . . .  4 3 0 0 — TRk./
z przesyłką pocziową w innych państwach . . . 6000 - TTlfc

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adirdr.isb»e;a .Gazety Lwowskie
Lwów. ul. Podwale 5, w godzinach od 8 —2 i t —7 i biuro S. Sokołow­
ski i Ska ulica Jagiellońska 7.-

Przygwożdżenie fałszów.
(II.) Do jakie) perfidie, do jak potwornego

świadomego wypaczania fatktów dochodzi p r a s a 1 &oej się jeszcze z  czasów atistejadcidi raąjdló-sv, 
radykalna ukraińska tłowodzi właśnie stanowisko °  których autor ,,Diła“ powsiada, że forytorwały

nica ta wzmaga się aa niekorzyść polską w wo­
jewództwach, starfsda-wowiskiem i tarnopalsk&em, 
<iow'odząc wyraźnie raczej pokrzywdzenia hsdno- 
ści polskiej pod względem organizacji szkól, datu-

..Di)a“, sposób, w  który doszło ono do twierdze- 
Rśa, jakoby 68- szkól ruskich wiadze szkolne 
zmieniły na sz-kwly polskie.
; Tablice statystyazne (czytamy w pracy Kftór. 
Sobińsddego) zawarte w sprawozdatniu b. Rady 
p o ln e j  krajowej za r. 1911/12 uwzględniają po­
dział szkół ludowych według języka wykłado­
w ego na dwie kategorie-, pofcskae i ruskie*). W 
przedwreństwie do teigo .Jllies^iCBmk starty- 
!styczny“, wydlany przez G- U S., uwzględnił w  
taMcach statystycznych za r stzk. 1920/21, obok 
Innych, trzy rodzaje szkół powszechnych: 1) 
poiskie, 2) ruskie, 3) polsko-ruskie.

Kto chce Iforzystać z publikacji G. IJ. S. musi 
Toaumieć, oo oznacza trzecia kategoria- szkół. 
Wytłumaczenie ?uakiz:ie na 1 stronie odbitki z 
JVIic.Siięc2.nilka“ w przedmowie, wz&lpdme w sa­
mym ,,Miesieczni’ku“ w  uwagach umieszczonych 
na ostatniej stronie tablic: „Szkoły z językiem
!'wykładowym ...polskim i rusańskim są to szkoły, 
w których prowadzone są oddzielne komplety 
rówrwrległe, jeden polski, drugi Łnnojrizycziny**. 
('fdyby redaktor „Dila“ lub autor owego artykułu 
“zapytał pierwszego lepszego nauczyciela ludowe­
go o znaczenie tego objaśnienia,. dowiedziiałby sńj 
odrarau. że owe szkoły ..potoko-niskie14 są to takie 
szkoły, które pwsiadsria jedną lub łdlka klas eks­
ponowanych z innym językiem nauczania, niż ję­
zyk szkoły macierzystej- Są to albo szkoły ru- 
•!skie, obok których istutieją osobrłe klasy polskie 
:cHa mniejszości rańofdowien polskiej albo też od­
l o t n i e :  oddzielne kłosy ruskie dla ludności ru­
skiej w gminach, posiadających większość polską.

Publkacie dawnej Raidy szkofltiej krajowej 
nie odróżniały takich szikół jako osobrrjj kaite- 
srocji.
j Według stanu z końcem stycznia 1922 liezy- 
Lmy -klas eksponowanych polskich 295 (+ 3  k iasf 
parralelne). klas eksrporrowanych ruskich 105.

Przewaga cyfry dkspCHnowaTrych klas poł* 
Islrich tłumaczy się tern, że ogóbia ficzba szkół 
publicznych 7. jeżykiem wykładowym ruskim 
(2426) znacznie przewyższa liczbę szkół z  języ­
kiem wykładowym poAskim (274,1). a wJęc o  179 
szkół, nie jyyłączaśąc 6 powiatów czysto połstocłi 
Województwa lwowskiego. gdzie niema szkół 
rasUtich (1 Łańcut). Stosunek szkół betz tych 6 por 
wiiartów czysto polskich o 417 szkołach pofctóoh 
przedstawi się następująco: liczba szkół nuskScłi 
przewyższa o 595 szkoły polskie,

Dailea. gdy adlliazymy szkoły polskie i ruskie 
w 4 powiatach o nieznacznym odsetku hudfficścśra- 

skiej (Brzozów, Krosno, Lwów miasto, Strzyżów) 
o 210 szkołach polskich i 25 niskich, stosunek p o  
w yższy przedstawi się następoriąco: liczba szkół 

.ruskich przewyższa ilość szkół polskich o 788, 
ccytfL że procent szkól ruskich w  powiatach rrtie- 

‘sEanych wyniesie 59‘70%. polskich 40*30% ■ Róż*-

1 *) Nadto podano tam kilkanaście szkół nie-
' nuecAdch.

rozwój .polskiego szkolnictwa z krzywdą msikłego.
■Tost tedy rzeczą jasną, że ktokolwiek choe 

porównywać ilości szkół według wymienionych 
pubEkacji, powinien wprowadzić konieczną koidc- 
turę rachunku, w przeciwnym razie zestawia ze 
sobą ilości niewspółmierne i cała podstawa po­
równywania staję się fałszem wierutnym i pro­
wadza do oczywistych fałszów.

.lakżeż „Diio** poradziło sobie z tą sprawą? 
Oto poprostu odlicza owe szkoły polsko-ruskie i 
tak „poprawia** statystykę, zwiększając o 417 
jednostek konto ubytku szkół ruskich. W poczu­
ciu jednak oczywistego fałszu takiego rachunku 
wymyślał autor niebywałe usprawiediiiwienre 
swego obliczenia: tłumaazy czytelnikom, że owe 
szkoły połsko -nrslcie to są szkoły ufcrakwfety- 
czne. Kuratorium cfcr. sztotn. lwowskiego zapo­

czątkowało rzekomo otrakwizację kfcuse# sokół 
ruskich, aby tym sposobem przemienić je z  cza­
sem na czysto pulskie- Nazywa je „Diło” „besstar- 
daimf*1, a nazwa ta tak mu się podoba, że powta­
rza ją kilkanaście razy.

Utrakwizacęa ta jest megodnym wymysłem, 
yprost z palca wyssanym. W szkołach powsa. 
utrakwforn nie istnieje, gdyż nie uzasadniały go 
te ważne względy jakie przemawiały ongiś za' 
wprowadzeniem go w seminariach nasrazydert- ■ 
sflcich, wychowujący cli przyszłych nauczycieii dlla1 
polskich i ruskich szkół powszechnych. Nato­
miast udziela się w e wschodniej części kraju w  
szkołach, mających ruski język wykładowy jęay-, 
ka poisfcisego, a w szkołach z polskim jezykśem 
■wykładowym nauki języka niskiego, jako dirpgie-' 
go języka kra-jomreigo i przedmiotu obowiązkowego, 
począwszy od trzeciego roku nauczania.

Posłużyła rzekoma utrakwazacja autorowi do 
sztucznego powiększenia cyfry’ ubytku szkół n i­
skich ,ade kompromituje go .przed byle semina­
rzystą, który potrafiłby go pouczyć, co to są- 
kła&y eksponowane.

Konferencja w sprawie uzdrowienia sberbu Rzpite],
Agencja Wschodnia diontori: Konferencja w

Belwederze rozpoczęła się dnia 9. bm. pimktual- 
nje o 10*30 w  prywatnych apartamenitaoh Prezy- 
desuta RzpKej. i

Po prawej stronię Prezydenta zajął miejsce 
gen- SSkorski, po lewej prezes ŻaimowisSd. Naprze­
ciw  Prezydenta Marszałkowie Rataj i Trąmp- 
czyński. Kolejno zaś, licząc od Prezesa Rady’ Mi­
nistrów , zajęli miejsca: Wicemarszałek- Markow- 
nistrów zajęfi miejsca: Wiceminister Markow-
wile: Enfelich, Michalski, Grabski, SteczkoyyyJri? 
Jasstrzębski, Karpiński oraz Wiceminister dr. Za - 
czbk.

Nastrój, jaki panował na konfereticji, odzna­
czał się głębokiem zrozumieniem powagi sytuacji. 
W szyscy uczestnicy mieli przed oczyma, fakt, że 
sanacja skarbu, nad którą miały się odbywać de­
baty., jest identyczną z problemem samccjr Rzpftej.

Pirzemówienie Prezydenta, który zagaił obrady 
i nadał tok przyszłej dyskusji, odznaczało się;

nadzwyczajnie głębokiem ujęciem przedmiotu i 
już to wstępne przemówienie nadało ogromnie’ 
wysoki poziom obradom konferencji.

W przemówieniach poszczególnych uczestni­
ków konferencji przejawi! się w historycznym 
rauaie cały rozwój naszego dotychczasowego ży­
cia ^onomicznego na tle tak bogatych zdarzeń 
politycznych. Dyskusja miała cliaTaikter ściśle i 
wyłącznie rzeczowy. Nie byio w raejj cienia sub- 
jcktjzwizmu lub polemiki. Zebrani odnieśli wraże 
nie, że rezultaty obrad będą bardzo pozytywne i 
że icli wyniki nie zawiodą tych nadzieói, jakie 
społeczeństwo pekłada w  konferencji. Obrady 
potrwają przez cały czwartek i piąstek do połu­
dnia. y

Podczas d-zastefjszych obrad swbkomitetlu w 
sprawie sanacji finansów Rzpite; rozpatrzono sze-' 
reg pytań, nad którerm odbędzie się dyskusja ua’ 
drisieffseem pl-eiHim Icamitctu.

Sprawy państwowe.
P rezy d en t M m istrów  gen. Sikorski odbył w czoraj 

dłuższa konferencję z M inistrem  p racy  i opieki społecz­
nej p. D.Łrowskim i rep rezen tan tem  M inisterstw a spraw  
w ew nętrznych

w sp raw ie  s tra jk ó w ,

grożących  w n iek tórych  okręgach R zpltei. O m aw iano 
środki zapobiegaw cze, oraz w arunki ochrony  p racy  i 
spokoju, jaki jest po trzebny  dla dokonania tak  w ażnych 
zadah chwib obecnej.

W  M inisterstw ie sp raw  w ew nętrznych  odbyła się 
konferencja w spraw ie

uzdrowienia administracji państwowej na kresach.
pod przew odnictw em  P reze sa  R ady M inistrów  gen. Si­
korskiego i przy  w spółudziale W icem inistra Olpińskie- 
go, oraz szefów  departam en tów  M inisterstw a spraw  
w ew nętrznych . O brady  poruszały  najbardziej aktualne 
zagadnienia, które k ładą  podwaliny' dla sanacji sto­
sunków  na kresacn. Na czoło w ysunęła się kw estja  
w adliw ości podziałów  adm inistracyjnych. Om aw iano

braki zespołu urzędniczego, o raz  po trzeby  inspekcji wo­
jew ódzkiej, k tó ra  zapew ni norm alne funkcjonowanie 
aparatu  adm inistracyjnego i przyczyni się do podnie-* 
sienią au to ry te tu  państw a. W  dalszym  d ąg u  poruszo­
no fatalne położenie urzędników' i ich rodzin na kre-;
sach. oraz stosnnęk  do Ludności w iejskiej, zniszczonej,
w ypadkam i w ojennym i i w yczekującej intenzyw neij 
pom ocy ze strony  Rządu. P rezes  R ady  M inistrów  w y­
sunął szereg  pownażnych d y rek ty w , leżących w ramach, 
działalności M inisterstw a sp raw  w ew nętrznych , w 
rnyśi k tó rvcn  braki do tychczasow e będą m ogły  być  u - 
sunięte. Rząd zm ierzać będzie do zm iany stosunków 
przez złączenie ziem kresow ych  z całością R zeczyco-1 
spolitei i dążyć będzie bezw zględnie do uzdrow ienia.ad­
m inistracji na kresach.

P rezyden t R ady M inistrów  p rzy ją ł w czoraj po-:
1

słów  w scbodnio-m ałopolskich, k tó rz y  trzed staw fli mu , 
postu laty  ludności m ałopolskie)

■ . iw spraw ach  gospodarczych, oraz organizacji powinto-
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<W_li i jp in h y c it .  .•'rezydent M inistrów w ysłuchał 
♦yeit posthlutów  y. Ja fc tn  za ia to resou  Sjnciu. podnosząc, 
t e  czę** fcji inż w ak c ji podjętą przez Rząd
w spraw ie reorganizacji stosunków na kresach.

P r . o d u i t  ,Ministrółv przyjął wczoraj delegację
Związku Ziejiii.iii k resow ych, k tóra  przedstaw iła  imi 

po trzeby  rolnictw a.

P rezyden t M inistrów  przyjął delegację bardzo  p rz y ­
chylnie, obiecując w ydatną uo im e ze strony Rządu, 
toiiihardziej. że sp raw y  rolnictw a na k iesactt były już 
poprzednio dokładnie ro zp a try u  me.

Z Sejdriii ś ląskiego .
XXII. plenarne posiedź ta nie Sejmu śląskiego 

V Katowicach odbyło się d. 9- bru. Otworzył je 
o godz. ,3 popołudrui Wicemarszałek <łr. Rakow­
s k i .  prz\ozem wygłosił następujące przemówie- 
tute:

W e. wstępie posadzenia dzisiejsrzegt), jaku 
tiorwszego. w tym roku. który rozpoczął sit w 
•Połsce pod znakiem v. ybora nowego Prezydenta 
R/.płte.i Polskiej wituenem, jak sjttteę, w imaesiśu 
Sejmu, ;t tetu satiitin indino.ści śląskiej, wyrazić 
ser Jecziie lntzwpwieriia nowoebranemu Prirzy- 
-denupwi Rzplte.!.- Niccii u. słowa .będą dowodem, 
że piorwsze już jego o rę d z ie  do n a ro d u  znalazło 
żyw e echo na Śląsku. i że chętnie .pragniemy w 
lotn upatrywać przędMnwicięla tych wszystkich 
idei, które nas łączą, a n ie  tych, które nas dzida.

Życzymy Mu, aby t t f / n i  jak  n a jry c h le j  u i / c -  
r/ywi.stuienie programu zfcody i p r a c y  w społe- 
ezfńśtwie !>olskie;n. i w tej myśli p r z e s y ła m y  Mu 
jukna-jszc/ersze staropolskie ..Szczęść Boże**.

Po wj^ttfosHreui u go przemówienia przy .Km  
pioiiio do obrad naft poteądkiem dziennym.

Między huieuii IprawEzdasne wMEs-b szkolnej 
xv sprawie rozparządKcnia W ojewody z 16- sierp­
nia W& r. w przetfRimyc mianowania- dyrekło- 
rów i głównych milOb.ycdeli szkól średnich wy- 
wołało dłuższa dyskusję.

Przy tej sposobności poseł Szczetponik (KM) 
TMcimccki) prznoczył skargi i żale Niemców pod 
adresem nauezycidstw a polskiego oraz wła.iz 
polskich, które -/.daiiicin mówcy przy oibsaKteamu 
stanowisk na uczy ciek,kioli zwracają uwaigę ma 
przeszłość ra^tryęzr-a kandydatów. Mówca- przy­
tacza przykład rzekomej nietolerancji Polski.

W OftiiK^wiedzi na wyWOóypodła iSzuM^orojui 
poseł As. Brzózka przytacza dręiHneajłty przeciw­
ne, doi wodząc, że iudnośc nieńieeka ma nietyHco 
prawo do równoitprawuiictna na mocy trrstóaitn 
wersalskiego, locz również i na -podsta-wie stosun- 
kn liczebnego w województwie do Ithjrriśei pol­
skiej, jak również i zc względu na to, że obrało 
2 przedstawić;,cli dej Senatu, tj. taką samą ilość, 
ja k ą  obrała ludność polska.

W tym moji.cr.uc poset niemiecki Mayer

p r z e r w a ł  s ło w a m i; W  p rz y s z ły c h  w y b o ra c h  atv. 
je d e n  P o la k  z  O- Ś lą s k a  n ie w e jd z ie  d o  S e jm u  i 
Senastu.

Na ławach pieskich powstała wrzawa.
Zabrał głos W iceW inSR^ Rakowaty, Wór* 

o ś w ia d c z y ł ,  że pos. M a y e r  w je d n e m  te m  z d a n iu  
z jfradziił u c z u c ia  ludności- uhm łieck fc i O . Ś lą s k a . 
S p ra w o z o a n i i t  K om isji s z k o ln e j p r z e c iw k o  g ło s o m  
, e n d e c k im  przyjęsto u- 2 i o  c z y ta n iu  o ra z  z a ­
tw ie r d z o n o  ro z jX )i/.ąd zen ic  W o je w o d y  w  s p r a w ie  
n o m in ac ji. d y r e k to r ó w  i g łó w n y c h  tiaw csycńełi a ż  
do  w y d a im i p rz e z  L ejn i n o w e j u s t a w  sz k o io e j.

G le s ijefg ijski o Polsce©-
W  jednym  a ostatu ich  num erów  poe/.ytnei gazety  

..N cptane” , w ychodzącej w A ntw erpii, znachsdziray 
autiH M cznc enunejacje o stosunkacli polskich konsala. 
belgpskietai we Lw ow ie, p. M. D. Spitaelsa, dykcowane 
życzliw ą troską, by w ypadki trasiczne , k tó rych  w idow ­
nią by ła  n iedaw no Polska, nie s ta ły  się Mj-yczSgią ta - 
szyw yen sąckiv o na.sz.\in kraju w pew nych sferach 
Belgii.

Co do położenia politycznego znajdujem y tam  n a ­
stępujące interesujące szczegóły:

Je s t to  naród zajm ujący, może irochę egzaltow any 
/  politycznego punktu wkdz.ciija. lecz p racow ity  i p ra ­
gnący w idzieć ow oce sw ej p rac> . Rzecz oczyw ista, 
ż.e jego sy tuacja  iirrausowa nie jest jesizcze zrów no­
w ażoną. Zobaczycie jednak, że mc om ieszka się w kró t­
ce stabilizow ać. W każdym  razie obecny kurs m arki 
może b.\ć tylko korzystnym  dla nas Belgów w zaw ie­
raniu tran sak c j i z Polską.

Nieszczęściem jes t dla Polski nierównomierne 
rozłożenie podatków

i taw oryzow ątiic. s ter rolniczych. BjUv.ua- też 'łbolew ać, 
że ten sam kodeks prawmy nie obow iązuje \vc w szy st­
kich trzech b. zaooraćn . Są to iodnak b rak i podrzęd­
niejsze. k tóre zresztą  w krótce znikną z v idowni. Już 
te raz  m ożem y zauw ażyć pcu ien  postęp.

Mogę podnieść szczególnie

bogactwa rodzime tego cudownego kraju,
k tó ry  potrafi, dziętó swoim kopalniom żelaza, nafty, 
soli, olbrzym im  lasom, jak rów nież zbiorom  w szelkich 
ziem iopłodów nietylko zaspokoić . potrzeby^ wfsmjjej l^cg 
tówifleż, zapew nić sobie znacziVył tk spO rt.-‘

W iadom ości, k tó re  .świeżo zebratem y- pozw alają ''m i 
przy toczyć jako p rzykład  w ielkie zapas-, kartofli, mo­
gących być w yw iezionem u A nic są to  jedyne

produkty rolne,
na któreby zagranica rrwg[a reflektow ać.

Co do handlu drze-wem, leż.atoby w in teresie B el­
gii, ed em  podniesienia rentow ności. przys*ap;ć w prost 
do eksploatacji lasów  i zakładać ta rtąk i now oczesne, 
k tó re  poizwołtłyiby w ysy łać

drzewo już obrobione i gotowe do użytku,
przez co mrrżiiaby zredukow ać koszty' transportu . Ohu- 
07Ż to zapew ne zaititcres 'iw anie , jeżeli oznajm ię, że 
środki transportow e zosta ły  zreorganizow ane i funk­
cjonują te raz  bardzo norm alnie.

Nie będę tu m ówił

o przemyśle naftowym.
żasoby  polskie są - -  rzecz w iadom a w Belgii — zna­
czne, mimo. iż p rzew ażna ilość terenów  nic jes t eksplo­
atow aną. Z w racam  uw agę naszych  iu iy m -ró w  na ten 
m om ent —  jak rów nież uw agę na=>zych fabrykantów  rta 
dostaw ę narzędzi w iertniczych.

B elgow ie zostali zdystansow ani pod tym względem 
przez Niemców i C zechów , lecz mogliby odzyskać  sw e 
stanow isko  przez dostaw ę m otorów  dla Polski. . k tó ra  
id i bardzo potrzebuje.

B yłem  św ieżo w Brukseli na posiedzeniu Komitetu 
V.;rs taw  i T argów  liandlow ych (Conritć des E rpositions 
et des Foires C outm etciales).

D oroczne „T arg i Wy'-hoUnie*‘
odbędą się od a  do  17. w rze śni R 1023 r. w e Lwow ie. 
Już w roku zeszłym  odniosły rrae znaczne rowextzenie. 
M ogę ośw iaeiczyć, że w tyrn  roku oęda tnie jtszeże  
bardziej godne uw\igi 1 że w spótodw ał Belgii będzie 
jednym  k. pajznaczniejszych. Nie w ątp ię , że nasi w y­
s taw cy  pow rócą stam tąd zachw yceni swoim pobytem  
w Polsce i że potem nastąpią trw ałe  stosunki w zajem ­
ne ku pożytkow i obu krajów .

Brzmienie i RSd.iy*?y wyroku
ii* oprawie El. Niewiadomskiego.

Z WarszarwT cLwłoszą 10/1.: Brzmienie wyro- 'śhjgjusaa NKewia-dornslóeico wraz z moti^wamJ iyest 
kti yyyoancao w dtthi 30. grudnia 1922, \vr spraiwic tesftęcrfuąjae’:
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Z tam tego świata.
POWIEŚĆ.

« \  < *

(Ciąg d alszy j 

X.
Wieczorem Sonia przyst/ła o zwykle; -porze i 

■rbzjtpczęhKtiiy lekcję.
— Za wiele zostawiłaś pieiriętky — cauwa- 

,żyłem. — Nic należało ini się tyle.
— O .wy^zkości wynagr-odzenia ja decyduję. 

Tobie ':*ę>eL| potr/.tbne pieniądze na wyjawi do 
domu.

—  H o, ho, k ie d y  to  L udz ie .
. — Wkrótce. Teraz wojna musi się Skujńcży.ć
-nareszcie. Hosyć j-ijż; mordów!

— W idz:sz, Sąm i. clieiałcm ci wiaśnie po- 
wletłzk-ć... ale nie wiem... I  woie pieniądze roz-

k t t i  wczoraj między wygnańców'...
—  Ickałi-sta! no. no! pogroziła tni p a k ts z -  

.klptnt — Nic mi zresztą do tego. Rób t a k .  jak  
uważasz. W ystiańoy fstotnie są godni łitośoi, to 
zresztą twoi robiący.

Pietrek. który rofcił rfla nwiąc pajpierosy na 
sefce, zaczął s :ę przysłuchi-wać naszej roznwwae 
Iz vńelkrem zaciekawieniem.

—  J u ż  z ro b iw s z y  c a le  p u d e łk o  —  rz e k ł .  —  
D w ie śc ie  p ię ć d z ie s ią t sz to k . T e r a z  p ó jd ę , No ta m  
v.- p rz y tu łk a c h  ja k iś  Irn sm ider.

—  Idź, ja k  c h c e sz .
] ’'e1re!' - J  cw;i! najbezczeJ' w świecie

resztę tytoniu Jo kteszem, ixx.'zcm wyszedł, ale 
wrócił z za bramy.

— Ludzie tu szedłszy, całą kupą.
I istotnie ck> a-mboła fcorwan weszło krbaroastu 

w .^ iańców ; jeden delegat do normtetu, znany nie­
roba i krzykacz, wystąpi! z gTiomadj i rzekk

— My tu przyszli fxj'w|edzTCć panu, że teraz 
jest rew-wltrcja.

— Dziękuję, sam w i«n o tcm. Widziałem 
rano.

— I że skończyło się wasz* pawwanie.
— Jakłe panowame?
—  A no germańskie i ausrrjaokie. Nie będzie­

cie już orali pieniędzy -pełnenKi garściami. My 
oto przedstawiciele wszystkich przytułków żąda­
my, :żcł>y pan powiedział, ile schował cBa siebie 
z tych piemędyy. co wczoraj rozdawał.

Nagle prze" gromadkę przecisnął się naprzód 
Pietrełc, splunął w garść i krzyknął:

— W y w szyscy byw szy już starsi, ale głu­
pi! Duraki! Wsty'd. wstyd! Pana doktora posa­
dziwszy o kradzież? A on wczoraj dostawszy 
od tej ot-o grabo i baryszni za lekcje do heg-za- 
mrmt na siostTę roił osie  rdZ';a trzy tysiące rrtbli t 
nawet mi z tego jednego rubla nie dawszy! 
Wisz-j stko posztdfszy dla biednych. Marsz mi 
stąd. iho karafka którego, w łeb zyiechawszy!

Cldopi byb tem zask-ocaeni. P-rrałkli, a Sonia 
ozwała się smotnym gjoseTn:

— Myślałam, że tytko w Rosji lud ciemny... 
Wasz też. Ha, „nadojełd* im! ''łuchajcte muzyki, 
to z waszej strony byłp bardzo brzydko... bar­
dzo... Istotnie płaciłam vczaraj pańu doktorowi 
za lekcje i or to iw otarcie łez oddał. Za to ma

■nasrodc... Idźcie — z Bogiem. Nie róbcie buntu. 
Kto z wat, chce sranać do pracy, mogę polecić. 
Moj ojciec ma tu cztery fafbryka. Przygną...

Chłopi zaczęli się skrobać w  czupryny;
Niby, jak to panienka mówit? Robota? 

Teraz? lcie>dy rcwotocja?
O, tak, praca i to  zdw.ojwia. Wanrt trzeba 

piettledzy twe tylko na codzkrrmy dlefo, ale i ńa 
po'vrót tio kraljiii. Wojna s ię  skończy w natttiż- 
«zytn czasie. Do ojczyzny v,'róc-rcic. do Pofeki.
* - -  A no to pnzept aszamy — rzekł ze sk rw ią
przewodnik. — Myśmy myśleli, żc naprawdę 
,pan pieniądze pobrał dla nas, bo swoich chyoa 
nie ma. Za leczenie od nikogo b e  bierze.

— I wyście za to ładnie się odwdzięczyli-.
D^rta/pa wyniosła się pokornie, bardzo na­

wet .pokornie. A gdy Pietrek zamykał za nimi 
bramę, spostrzegłem hrak pudełka papierosów. 
(Na drugi dzień raa>o zaś skonstatowałem brak 
kał*>szy.)

— Obawiam się. taeby i nasi chłopi nie pod­
nieśli 'buntu. Trzeba rm notechać do domu taoze 
P3Ż nitro. Z hrabiną ty#oo stę zobaczę — mówiła 
Sonia

— Ja sąckę. że rtiebezpleczeńsrwa tśeiua. 
Dzień dtaisiejszy był wsp-wałym egzamineip wa- 
vy,ego narodu. Rewohicja. a  jednak tik- potoczyła 
się z ẑasfotu aoi órdnw głowa, r̂ e było ani jed­
nego wypadhu dysharnicmji. Powstał Istotnie ca­
ły  naród, bez różnicy stanu i zawodu na caiym • 
obszarze bnperjum. Soniu, 1 asz naród toi zaim- 
ponorwrat*

(Ciąg dalszy nastąpi)
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h e p e r tu a r  T e a t r u  fłow oś;:).

D n i ,  w czw artek  i ju t ro , w p ią tek  ,,S łom  a~ 
n a  w d ó w k a" . —  W soi o tę  „Li d aw nych  dooryc  
c z a - ó # 1*, o p e re tk a  v  3  ak tach  R.. S to lza  (p rem ie r )

P o d s t a w i e n i e  dla młodzieży s z k o ln e j ,  
ro b o tę  p o p o łu d n iu  d in e  bęcL i; „h e tle em  E o is k e ' 
R y d !a d is  m łodzieży  szko lnej. B ilety  sp rzed a .e  Ku­
ra to riu m  s k i i e .

U w a o s t  t i  e  g o i c  n n e  ,sy  t ę  y  J a i l o w  t e r a .  
B ilety w s 'ę p u  na o s ta tn ie  y s tę p u  J  .J lo w k e ra , k tó ­
re cd o ęd ą  si? w czw artek  i w p ią tek  sp rzzd a te  
p ró  z kasy  w T ea trze  W ielk im , k a s i  m ie jsk a  prz 
Bk T ań sk ie j.

W ie c z ó r  u s c e n iz o w a n s  l i ry k i L eopoldę 
Sra 1 fa w p o łączen iu  z i lu s t  a - j ą  m uzyczną  odbędz ie  
s ię  s ta ra n ie m  S am o p o m o cy  u czn ió w  Szkoły  d ra m a ­
tyczne] p rz? K ouserw d t p u m  f .  T. M. w sali 
dej S ccnk  “  C o rążczyzny  7 w so b o tę  d n ia  13 i 

N iedzie lę  !4  s  y czn la  b t .
Początek o g o d z in ie  8 w ieczorem . Szczegóły  

,W ?. fis za cl:.
B .e ty  w tę p u  w ześa ic j do n a b  c ia  w sk ła­

dzie n u t p. G. S .if a r th a  A kad em ick a  6 i w  dzień 
w ieczorów  p zy kasie.

1 ruchu wydawniczego.
„P rzeg ląd  W spółczesny", n r. 6 i 7— S, miesięcznik 

Pi>d redakcją d ra  S tan isław a W ędkiew icza. A dm inistra­
cja: K raków , ul. św . Filipa 25 (K rakow ska Spółka w y­
daw nicza).

Po  dłuższej przerw ie, spow odow anej strajk iem  dru­
karzy  w K rakow ie, w znow iono w ydaw nictw o  tego bo­
gatego w tem aty  i zajm ującego m iesięcznika. Nmjicr 
7—8 za grudzień, w ydany  w podw ójnej objętości, za ­
w iera następujące p race: 1) T adeusz Sinko: Hofd pracy 
Broi. .M oraw skiego. 2) W ładysław  A braham : Polski
konkordat. 3} Roman D yboski; Z agadnienia szeksp irow ­
skie. 4) Leon Piniński: Jan Bofoz A ntoniew icz. 5) Mi­
cha! R oztw orow sk i: Z trzydzieste j sesji Insty tu tu  dla 
Drawa m iędzynarodow ego. 6) Adolf C zerny : Karol
H aw liczek (1825-—1856). 7) Karol Potulicki: P rzem iany  
■ Polityczne w E n ten d e  i ich znaczenie dla Polski. 8) Ma- 
iej L o re t; Z dziejów  dyssydentyzm u w Polsce. 9) T a ­
deusz K utrzeba: Stosunki czynnej służby w ojskow ej do 
obrony  państw a . 10) M arceli H andclsm an: 7. dziejów  
walki o zabytki polskie w M oskwie 11) Adam R om er: 
We; zw iązków  Obronnych krajów  północnych a Fin­
landia.

Ten obfity cykl tem atów  uzupełnia ..P rzegląd 
Współczesny" zaw iera jący  działy : „Zycie um ysłow e
za granicą". „Nauka". „O bcy o Polsce". .. Nowe w y ­
daw nictw a". „Życie kulturalne w Polsce". „Z zagad­
nień polityki zagranicznej", gdzie m iędzy innem i po­
m ieszczono in teresu jący  a rty k u ł polem iczny pt. „S p ra­
wa o wojnę", pióra J. D„ będący odpow iedzią iia ‘ u- 
wagi p. St. Kozickiego, zaw arte  w październikow ym  
(Turnerze „Przeglądu W szechpolskiego", odnośnie do ar­
tykułu Jana D ąbrow skiego pt. „Polska a p rzyszła  w oj­
na" (w nr. 5. „P rzeglądu W spółczesnego"). A rtykuł ten 
om ówiliśmy sw ego czasu na tam ach naszego pisma.

rn.

I Uniwersytetu Inna Haeimierza 
we Lwowie.

Stopień doktorów medycyny otrzyma,K: 
Piłpel Sabina ze Lwowa, Fryszman Wiktor z 

Kielc, Sznafper Ignacy z Praszek, Blatt Oskar ze 
Lwowa, Ha hu Anna ze Lwowa, Dobaczewski Eu- 
sertusz z Wierzbicy. Adamczewski Stefan ‘z Lo- 
'4fi, Firikełkratrt Izydor z W arszawy, Grossiekl 
Marek z Dobrowlan, Spata Arnold Lwowa, 
Bieniaszewski Ludwik ze Lwowa, Rygiel Wale­
rian ze Lwowa. HaJpern Amia ze Zborowa, H e rn - 
fełd Karo! z Tyśmieiricy. Mozolmvski Wiodyi- 
mierz ze Sanoka. Heller Jńzeł ze Lwowa, R-otli- 

*’®M Józef t e  Skoiego, Stark Chaskd z tfcrblan, 
Kry-gcwska Mar ja ze Lwowa, Pilewska Zofja z 
Manjiojttci Strumiłowej. Smołińsłd Józef z Tamo­
wa, Liml Ignacy ze Lwowa, Schwarz Mojżesz 

Stryja, N en ma rui Jakób z Przemyślan. KaJwa. 
ryj^kf Bernard z Manastcrzysk. Fletscłier Alek­
sander ze Lwowa, Marnmiak T adeusz ze Lwo­
wa, JarzyńSki Alojtzy z Łańcuta. Asakena/.y Kla- 
r3 ze L w o w a , KnoMoch H e le n a  z Jasia, Szuli- 
'lawslca Ja d w ig a  z Rudek. B u rz y ń s k i  M a ria n  z 

i Boaiania. Lactrrmuul Adam 7. DoTiny, FelickiWlo- 
'tótmerz z Brzana, Jaoowicz Józef z Poznania, 
Bht M e t r  z  Przemyśla, Sfrich Rtrzaija z ŻóHcwi, 
fJiarraod Mojżesz z Wełdzirza, Braemer Sabina 
/e  Lwa&wą, Gznban Franciszka z Husiatyna, CrnL 

jiel Bdward z Pbhnfyna, Peitzcr Fryderyk ze S la -  
' «fefc*Mo,wa.

S. p. dr. Tadeusz Piłat.
(m g ) Z eszed ł do  g ro b u  człouie.-., i . t i r y  d łu g i 

- a  m ró w czeg o  tru d u  p o św ięc ił p ra  y p u b lic z n e , 
:a u s łu g ach  k ra |u , b u d u jąceg o  z '.ru ie m  grna n 
swej au  oao iiii znej a d m in is tra c ji rad  jarzm em  

bcegf) rz ąd u .
N zw islto  T .d  usza  P iła ta  znam : by ło  d e b z ;

> L e z e ń s tw u  g a lk y j s k  eim ., za rów no  z d z ia ła ło  , ś  1 

ego p o lity czn e j, j ik o  p o sła  do Sejm u kra ow ego , 
zlonka W y d z i- łu  k ra jow ego  i zastęp cy  m arsza lk  

U a liiji jak  i z p racy  nau k o w ej na s ta n o w isk u  pro- 
esora U n iw ersy te tu  J a n a  K azim ierza, gdzie w ykŁ  
ai p raw o  a d m in is tra c y jn e  i s ta ty s ty k ę , by ł te? 
w ego czasu  rek to rem  i dz iekanem  w ydzia łu .

W ybrany  posłem  w r- 1 8 7 7 , założy ł ś . p  Pi­
a t w S elm ie w sp ó ln ie  z ś. p. D ie d u w y -k im  klub 
. iw , A tericzyków  i by ł jednym  z p rzy w ó d có w  te 

g rupy  p o lity czn e j. Ju k o  p ose ł w y stęp o w ał zm arły 
z n ic ja ty w a  w s p ra w .c h  reform  ag ra rn y ch , k tó r . 
stanow iły  g łów ny  te .e n  je g o  d z ia ła ln o śc i w  W y d tia 'e  

re jo w y m ; p raco w ał U l  ś. p. P iła t w yda n ie  w ło ­
nie T ow . g o sp o d a rsk ie g o  i w y d rw s l jeg o  o tg a :
0. t. „R o ln ik " . B ;d ąc  szefem  d e p a d a m e n tu  ro ln eg o  
o ośw ięca ł w iele p ia c y  rozw ojow i szkó ł ro ln iczych  
i p rzyczyn ił się  d o  reo rg an izac ji szkoły  (lub lańsk iej 
na A ksd  m ię.

M ianow any  zas tęp cą  m a rsz a 'k a  w  r- 1502 ,
- ozo ta l n im  aż do  u p adku  A ustrjl i likw idaci 
W ydziału k ra jow ego . S p ec ja lny  z n a w e r u m ie ję tn o ść  
ita ly s ty c rn y c h , by ł k ie ro w n ik iem  k ra jo w eg o  B jura 
s ta ty s ty czn eg o  i w y d aw ał poclila  ia jące  w iele t r u ­
du „W iad o m o śc i s ta ly s ty c z n e " , c en n e  b a rd zo  <11 
Vvc e n r j s ta ty s ty k i k ra ju .

Ś r,. Fila: na leża ł do rzędu  c ichych , gorliw ych  
ra c c .w n ik ó w  i o d z n a c z a ł się p raw o śc ią  c li? ta k te m  

70 ą  era poczuciem  o jy w a te is k ie in , co o b jaw iło  '■ię 
, w laszcza w cz s le  i iw azji ro sy jsk ie j w o p iece  nad 
o ’ o z im i uchodźców  p o lsk ich  w W iedn iu .

Z m arły  o siem o il sy n a  dr. SLan s ław a , g e n e ra l-  
ego d y rek to ra  k o n ce rn u  n a fio w eg o  „D ą b ro w a " , o ra  ■ 

córkę zam ężną J a w o rs k ą , D rug sy n  J a n , z ag in a ł 
bez w ieści w b itw ie  pod  Z adw órzen i, oczekiw any 
<e nadz le jn ie  prze - ojca aż do ś n i e r c i —  m ałżonka 

ś. p . P iła ta , M arja  z D iruw iow skich zm a rła  p rzed  
pa iu  Saty.

S e n a t U a iw e rsy te  u  J a n a  K rz  m ierzą odby! 
vCzoraj p osiedzen ie  żałob e, p o św ięco n e  zm arłem u  

koledze i p o s ta n o w ił w z ąć u d z ia ł  w p o g rzeb ie , o r  z 
ur ądzić n ab o żeń s tw o  ża ło b n e  w k ośc ie le  św . M iko­
łaja.

r *
D ziś o godz. 10  rano  o d b y ł się  p o g rzeb  ś. p. 

T adeusza  P iła ta . K onduk t, p ro w c d z o u y  przez liczne  
z a s tę ry  d u ch o w ień s tw a , w jritiszył z k ry p ty  ś o ś L o Ł
0 0 .  B ern a rd y n ó w  p rzy  u dz ia ł se n a tu  u n iw eisy*  
tcck iego  z re k to re m  ks. p re f  N c a je w s k im , g rona  

zędm ków  W ydzia łn  S ae-.o rrądow ago, p rzed s taw i 
cieli in n y ch  u rzędów , o ra z  dcleg, cji T o w a -z y sU  

in s ty tu c ji nau  ow ych . Zw łoki z lożouo  na  cm en - 
t rzu Ł yczakow sk im . Ncu g ro b em  n ie  w y^łasz- uc 

udr.ych  m ów , co było o s .a in ie m  ży czeu i:n : 
u jarłego.

T E L E G S I A M Y .
ODWIEDZINY PO SŁA  FRANCUSKIEGO.

W arszaw a. (AM ). ,J (u n e r  P o ran n y " donosi, że po­
seł francuski odw iedził M inistra spraw  zagranicznych 
Skrzyńskiego, o raz  inform ow ał go o stanow isku  rządu 
francuskiego, iakoteż sytuacji, w ytw orzonej przez zer­
w anie konferencji paryskiej.

Z SENATU.

W arszaw a. (A\V). Dziś popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Senatu. Na porządku dziennym  sp raw ą ko­
misji regulam inow ej 1 ob rady  nad projektem  regulam i­
nu. Referuje poscl Buzek. Na tern sam em  posiedzeniu 
w ybór 2 członków  i 1 zastępcy  do komisji Kontroli 
Gfówmei.

EPILOG PROCESU DĄBALA.
W arszaw a. (AW ). W czoraj w Sądzie .Najw yższym  

odbyt się epilog procesu Dąbola, który  by t skazany  
cy  dom agali sic całkow itego uwolnienia P ąbala . Sąd 
apelacyjny znsnieiszjd karę na 3 lata. Dąbal zw rócił 
się do najw yższej instancji. Po  odczytaniu aktów  pro­
cesu pierw szej i drugiej instancji, p roku ra to r żądał u- 
trzymaraa w yroku w całej sw ej m ocy. natomiast obroń­
cy  doi nagą i się całkow itego uw olnienia Dabala. Sąd 
n a jw y ższy  pod przew odnictw em  prezesa N ow odw or­
skiego ogłosił, że ostateczne orzeczenie w tej spraw ie 
nastąpi we wtorek, 16. bm.

PRO CES ARCYB. KS. CIEPLAKA.
‘ 1 a rszaw a. (AW ). DztenitUd podaja. że. 8. hm. •,

.Ktoczii sie w PctcńsbtcsB nroccs arcypisłnwi..

ka, oraz 15 k ^ i y  oskarżonych o spisek przeciw  wla 
dzy sow ieckiej. O skarżeni staną  przed sądem , złożo­
nym z sam ych kom unistów . Grozi, im 5—5 lat ciężkiego 
więzienia.

PODATEK DOCHODOWY.
W arszaw a. (AMO. Do laski m arszałkow skiej wpły­

nął w czoraj rządow y projekt u staw y o podatku docho­
dow ym . W  projekcie uw'Zg)ędniona jest ochrona in te­
resów  skarbu przed skutkam i dew aluacji na podstaw ie 
a rtyku łu  19.. na zasadzie k tórego, jeżeli ceny ży ta  \y r. 
1923 będą w yższe od cen ży ta  w roku ubiegłym, w ów ­
czas podatek dochodow y będzie zap łacony  w kw ocie 
stosunkow o wyższe!.

EMERYTURA DLA ARTYSTÓW .
K raków. (AM ). Jak  się dow iadujem y, grono posłów 

m iasta K rakow a w prow adzi na porządek dzienny Seiuit. 
zapadłą jednogłośnie uchw ałę pow szechnego Ziazdu a r­
tystów  p lastyków  w W arszaw ie , następującej treśc i; 
„W ysoki Seim uchw alić raczy : Każdy a rty s ta  tw órca  
k tó ry  ukończył 60-ty rok życia, cale życie sw ą tw ó r­
cza produkcja publicznie się popisyw ał, k tó ry  m-e po­
siada m ajątku, w ystarczającego  na clileb starości. 0 - 
trzym a ze skarbu  państw a susto.ntacie w wysokość* 
em ery tu ry  s ta rszeg o  urzędnika państw ow ego \Wdfu«r 
obliczeń zjazdu, kandydatów  do tvc.h su s ten tad i znat- 
duje sie w Polsce mnie* niż 25. p rzeprow adzenie wice 
tej w ysoce tium aniiarnej ustaw y nie obciąży zbytnio 
budżetu państw a".

Z GIEŁDY.
Buonpeszt. (PAT). M 'arszaw a 0.14 i pół do 0.15 

i pół. macka polska tak  sam o.
W iedeń. (PAT). Dzienniki donoszą 7 7.nrvrbn. i\. 

m arka niem iecka spadła tam dzisiai w d.-ls7vm etąg.j 
■' n o t o w a n o  0 0 7/« natom iast podniosła się w yplata  na 
P a ry ż  z 35.25 na 33.50.

SYTUACJA W  TU R C JI POW AŻNA.
Grac. (PAT). „T agespost" z B elgradu. W iadom ości 

z T urcji p rzedstaw iają  sy tuację  jako pow ażna. Z Małej 
Azji nadchodzą co raz  to  now e tran sp o rty  w cisk. Nk 
jest w ykluczone, że przyjdzie do now ych, k rw aw ych  
starć .

Ateny. (PAT). D zienniki dow iaduia się o rnianowa 
uiu w Adrjanopolu w oiskow ego gubernatora  tureckiego 
oraz o pow ołaniu pod broń w szystk ich  m ężczyzn, naro ­
dow ości tureckiej, zdolnych do noszenia broni od lat 15. 
M ężczyźni innej narodow ości mogą sic uwolnić od po 
boru przez  uiszczenie odpow iedniej tak sy  pieniężnej.

AUDIENCJA M ETROP. SZEPTYCKIEGO U PAPIEŻA.
R sym . (PA T). Papież p rzy ją ł na posłuchaniu m e­

tropolitę A ndrzeja Szeptyckiego.

P A M I Ę T N I K I  M A S A R Y K A .
Praga . (AW ). P istna czeskie donoszą, że M asaryk 

pisze obecnie sw e pam iętniki, .k tó r e  obejm ą w ypadki 
z lat w ojennych. M'yjdą one w kilku językach. D otych­
czas zgłosiło się kliku nakładców  zagranicznych z 0 - 
fertam i.

3K muzyki.
W to rk o w e p rz e d s t w i:n ie  „C arm eny" B zeta  

zapełn iło  dzięki g o śc in n em u  w vs ępo  vi p. H c in ia n r  
J  d low kera w roli Do . Ju se g o  w id o w n ię  te a tru  
m iejskiego po  b rzeg i. Z ten* w idoczn ie  dnżem  za - 
ite re so w a n ie m  się  p nb licz  « śc i nie zaw sze sz:y w 

p s rę  o d p o w ied n ie  sukcesy  a rty s ty cz n e . K te a ija  p. 
J a d  ow kera . w  n iek tó ry ch  ty lko  m om en tach  i p rz e ­
w ażnie ze w zględu na  z n a k o m itą  g rę  scen iczn ą  po­
ryw ająca nie m ug ła  —  p raw d o p o d o b n ie  z pow odu 

losow ej n ied y sp o zy c ji a r ty s ty  —  u sp ra w  euliw ii. 
;ego ro zg ło su  i s ta n ą ć  u a  w yżynie  go d n e j pie w zo- 
tz ęd u e g o . śp  ew aka K an ty len a  p. J a d lo w k c ra , wy­
kazu jąca sp o ro  uczu c io w eg o  przejęc ia  s  ę a za iazem  
t :ż  c ly  szereg  p ięknych ak c e n tó w  d ra m a :y c z a y -h , 
b l td a  e c z ę s to h r .ć  i to  w łaśn ie  w chw ilach  decy- 
; : ją ;y c h  o d z ia łan iu  n a  sz e isz a  p u b lic z n o ść : po ­
baw  one m eta licznego  b rzm ien ia  i b ia sk u  w ysok ie  
ony są  tym  tłum  kiem , pod  k tó rego  w p ły w em  te r ­

m om etr zach w y tu  o p ad a  n ie raz  do  p u n k tu  zero . 
D a zn r.w .ó w  I jed n o s tek  p raw d z iw ie  m uzykalnych  

kość w ysok ich  to n ó w  nie je s t  o czyw iśc ie  m ia ro ­
d a jn a ; cen ią  oni w  p. J ió lo w lte rz e  w y b itn e g o  —  
bądź co  b .d ź  — p rz e d s ta w ic ie la  roli Don J o s e g ó . 
Z w łaszcza w o s ta tn ie j o d s ło n ie  w du ec ie  z C rm e- 
a.*, ^ O ro sła  po tężn ie  d ra m a ty c z n a  k re a c ja  gościa  
ipery  lw ow ski j do w y so k ieg o  i na w sk  ó ś a rty - 

ycznego  ro z io m u . —  l w i ;  cz ś i  o k la sk ó w , roz le - 
-'■ iicych  się  onegdu; w sa li ic a t r a ln e j ,  p zypad ła  •- 
udz ia le  p. H lżjiie L ipow skiej, zn ak o m ite j w y k o n ać ,r 
czyni p a rtji M icaeli. J e  p rzep ięk n y  so p ra n , uw y­
d a tn ia ją c y  się ta k  św ie tn ie  w cza ru jące j kan ty len  e 
Bizeta, w y w o ła ’ w  a u d y to riu m  je d c o m jć ir .u  z :c h w y t 

— po a r ty s ty c z n ie  o d śp few an  ; arji w Ul. odsio - 
a ie  —  sp o i o  te rd e c z c y c h  I n ie m lk tią  ych ó b ja v ó w  
ogó lnego  u zn an i 9 .

O C arm en ie , jako  k te a .  . i1 : ny G -e e a ,p i­
ałem  ju ż  n lr je d n o k ro tn ie . •■<*«,  Rorou Ida

C y g a n ik a  w y k aza ł h lt ta  s c - ‘ • ^  m om en ów na
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'p u n k c ie  w y or.an ia  w-oi alnego;, nic r lc g a  r< t uiiuts; : 
w ą tp liw o śc i, źe p- d a ć g lę łe m  gry scen iczne! i ■
J* t na E scatn illa  —  a eztryt im  n ij cci a pary 
p o z o s ta w ia  ta  p a r ta ć  n ie jedno  nu i :  do życzeń: 
C iit  ść p rzed staw ien ia  w ypad ia  ,.od ha n ią  [ . >''ó 

Jzefa L eh re .a  n le n a g a rn i ?, do n a ju d itc ie js z y c h  ustę- 
[pów  n a  eżaJ k w in t ' t  t 11 skc ie . W le s p o ła ć n  c t t -  
Gto w ybija) się na pi r » s - y  p lan  w yda ny i śliczt y 
Iso p rin  p. A - i i s - d  y Lubicz.

F.. Nc.ihajsei.

Sprany gospodarcze,
Środki ochronne przeciw  zaw leczeniu i rozszerzaniu  

(Się ainraźBwych chorób zw ierzęcych . Ze wzsdedu na 
obecny  stan zaraźliw ych etiurób zw ierzęcych  na ob­
szarze  W ojew ództw a lw ow skiego i W ojew ództw  są ­
siednich. zarządziło  W ojew ództw o lw ow skie odpo­
wiednie środki ochronne. 1 tak  zakazanem  jest pędze­
nie bydła rogatego, ow iec i kóz przez w ieksze prze­
strzen ie , rak tylko do m iejscowości tego sam ego lub 
sąsiedniego pow iatu. Z w ierzęta te. przypędzone z są ­
siedniego pow iatu, lub przyw iezione z dalsz-yci) pow ia­
tów  na targow ice, można z targow icy  tej odpędzić 
pieszo ty lko pod w arunkiem , ieżeli zw ierzęta  zaopa- 
'trzouc  beda legalnymi paszportam i /. odpuwiadDiem za- 
!św iadczeruein lekarza w eterynary jnego  co do stanu 
ich zdrow ia.

W yjątek  stanow i bydło  rogate, ow ce i kozv, zaku­
pione na targach w pow iatrch  politycznych Bóbrka, 
Grórtck Jagicli.. Jaw orów . Rudki i żó łk iew , a prze- 
Knac.zonr na rzeź do L w ow a, k tóre  mogą być odpro­
w ad zo n e  pieszo w prost do rzeźni we L w ow ie przy  za­
chow aniu obow iązujących przepisów , oraz pod w arun­
kiem. że lekarz  w e te rynary jny , rrblniacy dozór faclio- 
Jwy na targu, w ykona przepisane czynności u r/edow e 
!co do skonsygnow ania paszportów  i zawiadom ienia: dy* 
irckcji rzeźni lw ow skie i o odejściu transportu . Zmiana 
{właściciela. lub ilości zw ierzą t w czasie pędzenia aż 
■do chwili icli obstaw ienia do rzeźni wc Lw ow ie icśt 
w zbron iona.
1 O każdej sztuce bydła  rogatego, ow iec lub kóz, 
■wprowadzonej św ieżo z innej m iejscow ości, należy w 
■ciągu 24 godzin donieść p rzetożeństw u gmiDy. które 
■zarządzi spraw dzenie stanu zdrow ia sprow adzonej 
Isztuki. k tórą  można hedzie dopiero no dzie.sięciodnio- 
jwei obserw acji w miejscu odosobni on cm. um ieszczać 
'razem  z resz ta  bydła w  stajni lub na pastw isku.

W yw óz niiesa św ieżego z bydła rogatego, owiec, 
kóz i zw ierzą t iednokopytow ycn. dozw olonym  iest ty l­
ko. jeżeli pochodzi ze zw ierzą t zabitych w rzeźni, no- 
zos ta jące i pod dozorem  lekarza w eteryn.

W obrocie w ew nętrznym  na obszarze  W ojew ódz­
tw a lw ow skiego w olne n a  użytek w łasnego dom ow ego 
gospodarstw a przew ozić lub przenosić św ieże mięso 
bez przepisanego certyfikatu , jednak w iLeśd nie w ięk­
szej, niż 10 kg.

Osobne środki ochronne prze idziane sa dla prze­
wozu skór i jelit.

Zobow iązania kupców  polskich w obec p rzem y­
słow ców  czesko-słow acklch. Jak donoszą z W arsza­
wy, na podstaw ie inform acji zasiągniętej w M inister­
stw ie przem ysłu i handlu, zainicjow ał konsulat polska 
w PracJze odpow iednią akcję celem ugodow ego w yrów ­
nyw ania  pretensji p rzem ysłow ców  w C zechosłow acji 
do kupców  polskich.

C zechosłow acja o trzym ał?  tran sp o rt złocą. Otieg- 
daj m iał p rzybyć z Anglii do C zechosłow acji transport 
5 000 kilogram ów  złota, przeznaczonego rzekom o do 
bicia now ych dukatów . W iadom ość tę przynoszą ..Na- 
rodni L is t '/ -.

N owe opłaty  p rzyw ozow e i w yw ozow e w Czecho­
słow acji. Nu podstaw ie rozporządzenia m inisterialnego 
w prow adzono w C zechosłow acji now e opłaty  przyw o­
zow e od tow arów  dow ożonych ?. zag ra n ic y , a m iano­
wicie od przędzy w ełnianej i w yrobów  ze złota, sre ­
bra. p latyny  i korali w w ysokości ćw ierć  procent.

Zarazem  ustalono now e opluty  w yw ozow e, a mia­
nowicie od pszenicy siew ., ży ta  i owsai siew nego, o raz  
św ieżych ow oców  i jarzyn, tudzież pom idorów  w kon­
serw ach w w ysokości I p ro c . od w ątróbki gęsiej, nie- 
p rzy r/ąd zo n e j 5 nroc.. zaś za ku ropatw y  i bażan ty  ży 
we 25 proc. -  W yw óz serów  iest wolnym  od opłat.

O płaty  w yw ozow e w Jugosław jL W  Jugosław ii 
unorm ow ane zostały  now e op ła ty  w yw ozow a- za świnie 
żyw e w w ysokości 200. 1000 . 2000 i 2600 dynarów . 
stosow nie do w agi (do 60 kg., do 120 kg., do ISO kg. 
i ponad 150 k g ), za św inie ubite do 50 kg. wagi 500 
dyn., zaś ponad 50 kg. 1400 dyn : za św ieża i solona 
w ieprzow inę 300 dyn., a za słoninc i tłuszcze 2100 dvn.

N atom iast zniesione zostały  c ła  w yw ozow e na na- 
stcpniacc a rty k u ły : kapusta , buraki polne, fasole, groch, 
szpinak, cebula, papryka, kartofle , tłuszcz, gęsi. m aka 
i zboża w szelkiego rodzaju z w yjątkiem  maki ryżow el. 
oraz d rzew o  opałow e.

W olny handel sacharyna. Z W arszaw y  donoszą, że 
w M inisterstw ie skarbu w zięto pod rozw agę sp raw ę 
ew entualnego  zezw olenia na w olny handel sacharyna

Wiadomości gospodarcze ?zby 
handt i przem. we Lwowie.

KONTYNGENT WYWOZOWY NASION.
Ministerstwo przemysł!! i handlu zawiadamia, 

i uchwalony został kontyngent w ywozowy na­

sion peiu.y/.y i wyki w  wysokości 100 wagonów 
petuszki i lhO wagonów wyki. Podania o prawo 
wywozu należy składać do (jłówneeo Urzędu 
Przywozi-, i Vv yw  ozu co 'ima 15. stycznia br. 
Podział kontyngentu t.ustąp: w órny .ej połowie 
stycznia. Wysokość opiaiy wywozowej będzie 

stalona ną jednani z posiedzeń zmniejszonego, 
kompletu

PODWYŻSZENIE GRANIC WARTOŚCI 
listów i paczek wartościowych, kwot przekazów 
pocztowych telegraficznych i czekowych tudzież 

obciążenia przesyłek pocztowych pobraniem.
Z dtwem 1- stycznia br. granica wartości li­

stów i paczek wartościowych, kwot przekazów 
pocztowych i telegraficznych i czekowych tu­
dzież obciążenia pobraniem przesyłek poczto-, 
wycii zostaia podwyższona cfo kwoty pół majona 
marek.

OBWIESZCZENIE O WYMIARZE PROCEN- 
TOWEGO PODATKU OD ZYSKU.

Administracja podatków we Lwowie podaje 
do pubifczuei wiadomości, że dnia 28. grudnia 
2922 rozesłano nakazy płatnicze procentowego 
podtku od zysku za rok 1922 od przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych nieoboiwiązainych 
do publicznego składanki sprawozdań, osobistych 
zaięć przemysłowych ; samodzielnych wodnych 
zajęć zawodowych wykonywanych w okręgu Ii. 
dzielnicy katastr. miasta Lwowa.

Przeciw ustalonym sumom zysków względnie 
zarobkom, rak również wymierzonym kwoitorr 
podatku mogą płatnicy na podstawie postanowie­
nia airit. 112 powołanej ustawy oraz par. 36 rozr» 
Ministra skarbu z dna .30 stycznia 1922 Oz. y. nr. 
■18 poz 150 wnosić reklamacje do miejscowej Ko­
misji do spraw podatku przemysłowego przy Ad­
ministracji podatków dla II. d/.icfnścy miasta 
Lwowa najpóźniej do 28. stycznia 1923.

ADRESY FIRM ZAGRANICZNYCH
p ra g n ą c y  eh nawiązać stosunki handlowe 

z Polską.
Amsberg & Co. Frankfurt a/M. ZeiJ l>3 o- 

feru.ie metale do łożysk i blokowe

Z ia s tn j iw '
l i  m i c i n

(Ciąg dalszy.)

Urabianie pożądanych kierunków opinii po- 
degało zresztą iak zwykle w podobnych wy- 
.p a d k a c h  na oddziaływaniu w słowie i w piśmie.

Począwszy od października cały kraj zasypa­
ny był ilajsprzecznięjszemi pogłoskami oraz dru­
kowanymi lub pisar.yrm świstkami. Wszędzie, na 
•każdym niemal kroku pojawiały się bądź znikały 
.rzekome odpisy artykułów z gazet zagranicznych 
B yły to utwory najczęściej zjadliwe, satyryczne 
antrfranouskie lub antikoahcyjne. paszkwile ińe- 

I wiadomego bliżej pochodzenia, a wreszcie ode- 
% wy. Z tycli ostatnich kiika szczególniej zjednało 
sobie znaczną wziętość, a przedewszystkiem je­
dna. ruso-poiska. zredagowana w duchu rosyj­
skiej partii zamysłów wrześniowych.

Drukowane jej egzemplarze rozpowszechniia- 
'ne z ogromnem zainteresowaniem aż do stycznia 
1S06 r.. sławiły dogod-ność zarządzeń rosyjskich, 
■zachowanie dawnych praw Rzpltei w  byłych jej 
iH-owinciach i określając wynikłe stad korzyści, 
w zyw ały szlachtę do udania się pod be.r^ ro­
syjskie.

Równocześnie w przeciwnym kierunku po­
rwać miał ludność inny twór publicystyki współ­
czesnej, mianowicie: z zacięciem, choć ciężkim
staszicowskim stylem pisana popularna bardzo: 
„Przestroga ostatnia do współrodaków1' .JRząd 
praski," — brzmiały słowa odezwy — ,jna mo- 

■ ratrsych* y  fikizoficznych prawach wewnąitlrz 
'gruntujący się, a zewnątrz na rozsądnej i silney 
poEtyee oparty, nie będzie chciał sprzeciwiać się 

,w  właściwym czasie exist9ncji Polski, gdy siła 
; starwwiąca i wszystkicli polerowanych narodów 
»Lfł£we<$ łącząca, epokę powrotu opłakaney Ob­

czyzny naszey przeznaczy". Mamienia jednak 
rosyjskie, — to zdrada i podstęp, który się zaraz 
ujawni, sikoro gabinet petersburski ogłosi przy­
łączenie tytułu króla polskiego do irnperatorskie- 
go berła wszech-Rosji. One są bowiem ty-lko kro­
kiem polityki maccliiaweiskiej, tkwiącej rdzeniem 
w idei Piotra Wielkego w owym szeroko zakro­
jonym planie zmniejszenia zaborów na wschodniej 
granicy od Azji, a przerzucenia całej uwagi na 
kresy zachodnie, planu połączonego z wchłonię­
ciem całego państwa polskiego w granice samo­
dzierżawia. Rodacy więc z nad Dniestru i Niem- 
ne, z nad Bugu, Sanu, Pilicy, W isły i Warty nie 
powinni ufać kilku partyzantom moskewskim, kil­
kunastu magnatom znanym całemu społeczeństwu 
aż nadto ze swoich konfederocklch aktów.

Trzecią rr^miej poipularną była krótsza nie­
co odezwa podpisana tuzwiskieirn hr. Stadmckie- 
go, tajnego kousyijarza Jego Cesarskiej Mości 
Franciszka 11., datowana-2. stycznia 1806 r. w Pa. 
iusiewiczach,

W najczulszych słowach jako Polak, który 
inimo oiiarakteru tajnego radcy cesarskiego nie 
przestał czuć z narodem, zwracał się autor w  
niej do braci swojej jutż nie pod nazwą mieszkań­
ców poszczególnych dzielnic, ale „pod Szczytnem, 
dziesięć lat stale zalbraińanem imierrietn Oyców, 
nie iaiko do poddanych, służących i ulegających 
rozkazom Polaków, ale do w :eruydi Synów  
stracaney Oyczyzny."

ZbHża się ze szczękiem n.adzie,ia, pisał, że 
rozerwani połączonymi zostać możemy, a jaki­
kolwiek i na jakąkolwiek stronę przeważający się 
wypadek oręża, rada nam połączonym monarchę. 
Upoważniony od rządu, zakłina do spokojnego 
odczekania tego wypadku w cichości, w zgodzie 
z dotychczasowymi władzami, powołuje s:e 
miłość powstającej ojczyzny, na miłość krwi p-? 
■dziadów, na smutny fakt, że niema już stopy zie­
mi ojcz^rstej, któraby krw-ią bratnią o  różne obce 
interesa wałczących rodaków -nie była zUuw 
wzywa, by się nie dali unieść zwodmazym pis- 
mam, by n'e ponowił >';ę krwuwej panuęci dzień

grudnia (1805 r.), a z nim ponowna koniecz­
ność v,'a)iczenia jednych przeciw drugim.

Odezwa ta,̂  podrtbna w zasadzie do poprzed- 
'ijej, była umyślnym falsyfkatem. rozpowszech­
nianiem zaś jej interesowało się szczególniej du­
chowieństwo gredko-katolidoe w  Chetrnszczyż- 
nie, w  Buce, .Dorohusku, Lubartowie itd.

Działano jednak nietylko drogą psm, plotek i 
odezrw. Opinię urabiali także sipeasalnie ku temu 
upoważnieni wysłańcy, od których wówczas 
Galicja i wogóie cała Pokska się roiła.

Jednym z ciekawszych osobników w grupie 
przedziwnych owych wojaże rów był młody, ruch* 
liwy i sprytny emisariusz francuski Garco Denis. 
Jak się okazuje z własnoręcznie przez niego pisa­
nych zeznań, został on jeszcze we wrześniu 
1805 r. wezwany w Hamburgu przez gen. Bou- 
r enne a i wraz z dwoma towarzyszami wysłany 
.niezwdocznie na wschód. Placówkę w Cieszynie 
otrzymał wtedy niezwykłej zdolny Bouohe, na 
okręg Mftawy i Wilna przeznaczono Irlandczyka 
Durnma, do Lwowa przez W arszawę ivyiecha! 
Carco i mając fety polecające muzyka Józefa 
Elsnera, stanął nad Pełtwią jako kupiec z Altony 
w ciągu listopada. Obszerna stosunkowo instruk­
cja, udzielona Carce polecała mu dostarczenie 
szczegółow'yoh wywiajdów o rekrutacji : Prze­
chodach wojsk, o stosunkach handlowy cii j prze­
mysłowych, o zamożności i nastroru mieszkań­
ców. Zbierać miał również rrotaiy o zapasach, 
zboża, broni, o obiegu monetarnym, stosunkach 
zdrowotnych w kraju oraz o ruchach armii ro­
syjskiej. Raporty Carci dla gem. Bourienne’a po- 
rozomiewalącego się w tym względzie wprost z 
Napoleonem, wysyłane były pod aJdresem fikcyj­
nego Conradsego za pośredntetwem domów han- 
’'owych: Chapeau rouge et Gompagnte- Ruckcr 
t Westph alen, Schramm et Carstetts, Peter Go- 

Jetroy, lub do Paryża pod aidresem rńellaikiego 
Darbois. dokąd zresztą także tan# fr*«eu.scv ęęni- 
sa-rńrsze ra-porfy swoje odsyłali.

| (Ciąg dalszy nastąpi)

^
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T. 237.22/1!. li j .  k- ■ dnia 1-1 a: ż ,!z ieruilca 192. 
T- 237/22/7. ogłoszony w (Jdzee,; ł..wow.->kici d.ii, 
2 6 / 1 1  19?2 p ro s tu  e s.ę w  tei; s p o s o b ie  usta- a w ia  ;ie 
k i r a !<«•£• (Ti adw . Dra Ser.issoaa w  m iejsce D ra H rrftii-  
na S cuw arza-

Sad o k ręg o w y j-v w i ny O ddział V i i ■
L w ów , dn a 4. grudnut 3 9/2 204
T. &4o/Hż/4. W d o / i i ,  i r  g row an ia  celem  u-

łn a o ia  z z n a rfe g o - A rd z :i  Ś. z >y, syn  Jana  i B a r­
bary  ur. 3 ż- 1883 v/ P ięć y ch w o stach , o sta tn io  ta* 
zamieszkam y b ra ł udz a ł  w w o n ie  jako żo łn ie rz  au st , 
p rzy  30 p. c. i wedle p zap ro w ad zo n y ch  dochodzeń 

. b i a i  udział w w alkam i ro d  P rzem yślem  i 30 12 191 i.
z o s t ł  ranny od teg o  zas czasu  niem a o nim żadne 
w iadom ości. Moż a z rtem  p rzy jąć  iż za jJa  w arun! i n- 
s ta w e w rg o  dom niem a.i,a śm ierci zag in ionego  po m y ­
śli 5  24 1 2, u c- wzgl- ast* z 31/3 1 9 I 8 Nr- 1-8 Dz-
p- p. W obec tego  na w n osek Rozalii $1 cznej w d a ż a
się postępow anie celem  uznania w ym ieni ne, osoby zr 
z m a r ia . a  zw-iizku m a łżeń sk ieg o  zaw arteg o  na dniu 
i f i / l l  1411 m iędzy zagV ionwm, a w niosk daw czyn ią  
z a  ro z w ią z a n j-  W iadom ści _ z a ia i - n y m  należy u- 
dzielić sądow i a h o  adw - Dr- K upczyńskiem u w r L w o­
w ie, k tó reg o  u s tan aw ia  się k u r- to rem  o raz  obrońcą 
w ę^ /a  m a .żeń sk  go. Z aginionego w z y w a  sie, ab y  sic 
jaw ił p .zed  p dDisanym sądem  o ile ży je lub w Inny 
sposóa dał zna- o sob e P o  dn j  9- m a a 1923 w zgl 
w  6 m fesięcy  od dn.a ogłoszen ia  tego  z a rz ą d  cmia w 
gazecie  u rzędow ej sąd na p n .v n y  wi iosek w y d i c- 
tta te c z n s  orzeczenie-

Sąd ok ręgow y  cyw ilny  O ddział VII.
I .w ćw , dnia 9 lis to p ad a  1922- i <J5
T- 3t>3/22 9 W ćrrż.enie postępow an ia  celem  u- 

ŻLania za zm arłego - W ła d y s ła w  Alo :ry 2 im. Komar - 
n iik i, syn  L.-ona i M arji nr* 13 6 '391 w e L w ow ie ,
o sta tn i'- w Z am arstynow ie  z a m -e rz k a ły  b ra ł ud iuł w 
Wojnfe Irko żo łn ie rz  austr- p rz y  9 p- p, i w edle p rz e ­
p ro w ad zo n y ch  dochodzeń  od iesien roku  1918 nic 
daje o sobie znaku  żvcf i- M ożna za tem  p rz y ją ć  iż 
za jdą  w arunk i u staw ow ego  d m niem ania śm ierci p. 
my śii §  241. *. u- c- w zg  • u it- z 31, 3 l91 N r, 1 2 8  azpp 
W obec t :£o na w niosek  A ntoniny  Marii K o m a m c k u  i 
w d raża  s:ę postępow anie celem uznanid w yni enion i 
osoby za z m a r łą  a zw ąku u .a /ień sk icg o  z > w ar tego 
n a  dniu tS  mayu 1 & 1 8  m iędzy  zagi io n jn i-a  w niosko- 
d aw czy n ią  za  rozw-iązane- W iadom ości y _ u3 ni 
należf-tK C iw l^r SfHłfiWi albo ad w- D :, T ad eu szo w i Ja - 
n iszew : k i;n ;u  we L w ow ie, k tó rego  u s ta n a w ia  się k u ra ­
torem  o. az obrońcą w ęz ła  m rłie ń sk ie g o . Zaginionego 
w z y w a  się ab y  s ę a w :! p rzed  podpisanym  sądem
0 ile żyje lub w  inny sposob d a ł -n -ć  o sobie- P  
Jniu ló . g ru Jn ia  19 .3  w zględnie w rok  od d n a  o g ło ­
sz o n a  teg o  za rz ą d z e n ia  w  sazee ie  u rzędow e/ sąd  ua 
Ponow ny w niosek  w y d a  o s ta te c z n e  crz>_ccenie-

Sąd  OKręgowy cyw .m y O ddzjaT  / U-
I.wOW, dnia 28, lis to p ad a  1922- 
T- 2]5'.?2- E dykt- Ju rk o  B o so w icz , Jyy, '>?. >• a, 

w o d zo n y  1 ! \  '8 9 l zam ieszkał! w  M iki rew ie  żołnie z 
au śtr. arm ii ż ac in ą ł na wcinie od 19i9 roku  i r.d .1 
b rak  o nim w iadom ość'- W diaća iąc  jr ts ięp o w an ie  ■ e- 
!em n zn sn ia  go za zm arłeg o , v. ży w a  ę aby  uw .ado- 
miouo s  d albo ku a  lora- N .k r f e  C zern i; w W .k f i r r -  
w ie 6 zag in ionym  do 6 m le sęcy , poczcm  Sr.d rcz- 
.srrcygnie na ponow ny w n o sek -

S ąd  o k ręgow y  O ddział IV.
S ib n is ła w ń w , dnia 2” lirc a  I9'z2. 75
T- 230'22. E d -k t .  D m ytro  Iw anoczko , syn  Twa- 

n * u rodzony  2/8 1 8 8 8  z a in ie szk a fy  w  J a ^ n ic y ,  ż o ł­
nierz austr- arm ii zag inął na w oiuie o J 19J4 roku 
('d t;d  b rak  o nim w iadom ości- W draża jąc  nostępow anb- 
c,rtem uznania  go za z in a r 'e z o  w zyw a się aby  uw n - 
dom iono S ad  albo k u ra to ra  W asy  a S aw czak a  v 
Jam n.cy  o zaginio.iym  dę 6 m ienisięcy, l oczem  Są. 
ro z s trz y g n ie  na ponow ny wniosek-

Sąd  okręgow y O ddział IV- 
S tan  s ła w ó w , d r a  28. Ijpca 1 9 2 2  \4
T- 225/22. W drożenie  postępow ań  a ceiem  adc- 

w odnienia śmi ■ c - Pań: o K asz hia, syu  H rynia  u r r -
1 zohy f /8  1880 zam ieszk a ły  w L adzkiem , w yem igro-

p rzed  4 ,aty  do A m e .y k  a jak dochodzenia w y ­
k a z a ł y  5/3  I 9 I 3  p pcłuii’ sam obójstwo, W d r o ż a ją c  ę 
proSi ę An, y  Kaszuba postępowanie ^elem ndow-pdn c- 
' 'ia z a s z łe j  śrr erci, zaginionego w z y w a  się a b y  riw . - 

ćmiono S ąd  albo kuratora Piotra Niedzielskiego v, 
Ladzkl m aż do dnia maja 1®23 o zaginionym P 
u p r y w ie  p o w y ż s z e y >  czasokresu będzie ro żstrzygn ięu  
-t oowodzie z a s z ;  ei śm ierci,

- ą d  ok ręg o w y  O ddział IV- 
S ta n i s łv /ć w ,  dnia 87. h Pca 1922. 91
■ - d lL - d  E dvk-. S ta n is ła w  L ustig , sy n  A nton ie­

go urodzony ■>: 8 896 z a m ie sz k iły  w N ow ym  K a łi-  
szu ’ ż o /n ie - /  ans r- a irnu  zag in ą ł na w ojnie, a 
zezn a ł S w P d rk  M i-hai B orda npow iadaJ mu n n - 
m ęm ego  u zw iska k o le ja rz , że  b y ły  w  dzięnui ii 
og łoszen ia , że Lustig  z o s ta ł  zab  ty  ’9 l4  reku , 
żając pcstępjK yan e celem  uzt.ania go za zm arłe - 
\v ?y w a się aby  uw iadom iono  Sąd  albo k u ra to ra  Jr> 
ze f»  D aw idow i cza  w No-.cym Kai nszu o zaginiony:: 
dn tt m iesięcy , poezsm  Sąd  ro zs trzy g n ie  ua  p o n iw n j 
w niosek-

Sąd ok ręgow y  O ddział IV- 
S t* n is /aw 6 w , d-"a 27. lipca t^ 2 i.  77
T- 3od/ 22. E dykt- Iw an  O łow iak . syn  D m iira  - 

godzony 18/1. z " b ,  zam ieszka ły  W K nm arow ie , ż ) ł -  
" • f z  au tr . a :m  z r g n ą ł  na w ojnie, a  w ęd1? zezn ań

świ d-c-- w W asyla Kazia i Iwana J ó z e ió w  w u ? :ę : i  
1 ) 8  r ku ci :Zc0  z a ch o ro w a ł  w  m ie js -o w  >ści Be--sz;.ć i 
guo- I e j  i<k e. i raiaf um rzeć  w szpitalu W d r a ż a  ąc 
•)i»stępov n e  celem uznania go  za z ma ł eg o ,  w z y *  

'iię  ;.by uw iadom iono S ąd  a bo kura-o  u Kością I w a r y -  
s z y i  w K o m a r o w e  o zagin ionym  do 6 mie i ęc * .  p>- 

ze4ni S-,d ro zs tr z y g n ie  na gon .w ny  wniosek  
Sąd o k r ę g o w y  Oddział IV- 

S a n i s ł a w ć w  d n a  12- w rześn ia  :S2 2 . •>
L. .z .  T 665/22/4 Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Aleksana r Klym ko syn  Bazylego  
ur. 23 marca 1888 w  bom y n o w ie  osiatnio tamże za­
m ieszkały ,  bra! udział w wojm e jako  żołnierz aust  
przy 34 p o kr i w edle  przeprou adzonych dochod eń 
zaginął cv r 1914 w w alce  pod Lublinem od którego 10 
czasu nie daje o sobie -naku ży-ia .  Można zjitem przy­
jąć, iż zajdą w ar nki u s ta w o w eg o  domniemania śmierci  
po m yśli  § 24 1 2 u c. wzgl. ust.  z 31 marca 1 18 d . 
p. p. Na w n iosek  A n ny  N łym ko wdraża się  postęp iw a­
nie celem uznania wym ienionej o sob y  za zmarłą .. n ał- 

eństw o  j go  zawa te ra  dn u 28. maja 19, : n,iędzy za­
ginionym a wnioskodawczynią  za ro w.azan . Wiadomo-  
* i o . aginionym należy  udzi lić Sądu i albo adw. Dr. 
S:a„is ław ow i Dręgiuwiczowj w c  Lw ow ie ,  kt :cgo usta­
nawia się  kuratorem oraz o rońcą węzła  m alzensk ieg j .  
Zaginionego w z y w a  się, abj- się ja w i ł  p z d podpisanym  
sądem o ile żyje  lub w inńy sposób  dał znać o sos ie  
Po dniu 1 . lu ego 1923 o zględ ie w  6 «nie-ięcy od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd na 
ponowny w n io sek  w vd a  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cy w iln y  Oddeiat 1 II.
Lwów-, dnia 16. listopada 1922. 258
L. cz. T. 717/20/6. Wdrożenie poslępow ania  celem  

uznania za zmarłego. Jan Biliński syn  Michała urodzony  
1 . stycznia  1 73 w H odowicy ostatnio zam ieszk  ,ły w  
L ewandówce brał udzi ł  w  wojnie jako  żo łn ie iz  aus r. 
p iz y  30 p p i w-.dle przeprowadzonych dochodzeń nie 
daje o .-obie znaku życia > d czasu w s ią p i-n ia  w  szereg;  
w  j sk o w e  w  1 1914 Można zatem przyjąć, iż zajaą w a ­
runki u tawow-ego domniemania śmierci ;. o m yśli  S K4 
1. 2 u. c w z g l ,d n ie  ust. z 3 . marca i9!8 Ńr. 128 dzpp. 
Wobec (ego na w n iosek  Anny Bilińskiej W-d aża Sie o 
s o, cwanie  celem uznania wym ienionej osuby z a zm rłą, 
a związku małżeń skiego zawartego na dniu 2 cz . w ca 
1922 między zaginionym a wniosltodawczynią  za rozwią­
zane. W iadomość o zagin ionym r.aliży udzielić Sądowi  
albo adw, Drowi Aleksandrowi B m ckm anow i w .  L w o ­
wie którego ustanawia 1 ię kuratorem oraz obrońcą w ę­
zła msłr.eńskicg». Zagiń onego w z y w a  : ię ab się  jaw ił  
p iz e i  pt dpi sany 81 Sąd im  o ile żyje lub w  inny sposób  
dał znue o s bie. Po d., u 1. lipca 1923 względnie w  6 
m itsięc  od dnia ogłoszen ia  ego z iządzenia w g azei ie  
urzędowej Sąd na ponowny w niosek  wyda os-.ateczne 
orzeczenie.

Sąd okrę owy cyw ilny Oddział VII. 
l w ó w , dnia 12. grudnia 1922. 257
L. cz. T . 560/ tv/L W drożen ie  posiępow ąp ią  c e ­

lem  trżilśńra za żrii.-rł&gj- Limy i; o S tefanó w syn Jana  i 
Jcw! i ur. 7. lis topada  i8!>3 w W ulce m azo ieckiej o- 
u tatn.o tam  zam ieszkały  b ra ł udział w w ojnie jai o 
ż o  nierz Lustr, i w edle  p rzeprow adzonych  dochodzeń  
b ra ł udzia ł w w alkach przy ob lężen iu  Pr*enivś)a w r. 
.913 i cd tego  czasu brak o nim  w iadom ość:. M ożna 
żalem  przyj ić iż r a jd ;  wąrunlc. u s taw o w eg o  doim iie- 
naiii,-. śm ierci p o  myśl §  24 I. 2 u. c. w zgl. ust. z 3 .. 

m arca 1918 N r. 128 dzpp. W obec teg o  na w n io ;ez  
D ork Sief iuów  w draża  się p o s tępow an ie  celein uzna­
nia v/yniiei.ionej osoby za zm arłą  a zw iązku  m ałżeń­
skiego zaw artego  na dniu »0i lu tegu 9 .3 m iędzy zagi­
nionym  a w nioskodaw czyn ią  za rozw iąz ny. W adom o- 
ścl o zaginionym  należy udzi hć Sądow i albo adw . Dr. 
Janow i SirzeiTiieńskiemit we Lw ow ie, k-.ór, go - s iana- 
via się kurato.-em oraz  ob oncą w ęzła  m łż ;ń s k e g o j  

Z ginionego w zyw a się , aby s:ę jaw ł p rzed  p o d p isa ­
nym Sąuem  o ile ży je  lub w inny sp o só b  d ł  znać o 
.sobie. Ho dniu 5. kw ie nła 19/3 wzgl. w 6 m iesięcy o 

iiia ogłoszen ia  tego z -rząd zen ia  w gazeci.- u rzędow ej 
cąd  na p tn o w n y  w;iiose>c w yda O ita t .c z n e  o rzocze .iie .

Sąd o iręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 4. pażuzicriuka  1922. 246
T . 104/22. M ichał S m euow ioz syn P io tra  ur. 17. 

listopada 188/ w- W olky ad Sokole pow-. Kamionka 
:,»rum , p o w o łany  w r.' 19! . uo w o jsk i au s tr. dotycii- 
c .as nie pow róc ił i ś lad  po nim z, ginął. W ed le  po ­
cztów ki C zerw . K rzyża v/e Lw ow ie z 15. s t  czn ia  1917 
m iał M ichał Sem enow icz na w o  rde pol dz. G dy w obec 
pow y ższeg o  p raw copudobn - m je s t, żc zaginiony nie 
żyje, p .ze to  na w niosek  Anny Se enuw iczow ej w draża 
się poslępow an ie  celem  uznania M ichała S em enow icza 
za zma łego  a m ałżeństw  : z nim zaw arteg o  za  rozw ią- 

r.ne. W ydaje się p r z . to  w ezw anie, aby udż elono Są­
dow i lub kur to row i Drowi Feiw low i G iu b sro w i w Zło- 
c ow ie, którego zara  .-. ot ustąnaw ia  się ooroncą w ęzła 

a łż e ń sk e g o  w iadom ości o zaginionym . G d y t zagi- 
i isn y  żył, w m  en Sądow i uoti eść o sw :m  życiu. Na 
•10 iow ny w niosek  po- opływ ie 6 miesięcy od dnia 
głoszenia ed y k iu  w „G azecie Lw ow skiej ‘, ro zs tr. y- 
■ ni Sąd o s ta te c z n e  pow yższy  w niosek .

Sąd okręgow y O ddzi 1 IV.
Z łoczow , 20. .w rześnia 1922. ć43

T. IV. 80/21/4. Postępow anie celem uznania za 
zm arłego. Józei R ysz, ur. 13. grudnia 1877, syn  S tan i­
s ław a i Zofji z K rościenka W yżnego, powołany do w oj­
ska  w  r. 1914, dostał się do niewoli w 1915. a następnie 
jako chory  na tyfus.um ieszczony w szpitalu w Omskii, 
od teg o  czasu słocn o nim zaginął, u d y  zatem  przy jąć 
należy, że zachodzi ustaw ow e dom niem anie z par. 24. 
u. c., p rze to  w draża  się na  prośbę M arianny R yszow ej 
postępow anie celetrt uznaoia za zm arłego. W ydaje się 
p rzeto  ogólne w ezw anie, aby udzielono sądow i lub ku­
ra to row i p. dr. Lipińskiemu, adw okatow i w Jaśle , w ia­
dom ości o pow yż wymieniofll -n. Sąd tu te jszy  na po­
now ną prośbę po dniu 15. w rześnia 1923 rozstrzygn ie  o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 12. lipca 1922. 151

7. Ić- 2! Postępow anie celem uznania za zm ar­
łą. Julianna z D ąbrow skich, zam ężna O rłow ska, lat 38 
licząca, córka jó zc ia  i T eresy  z B uty Polańskiej, w y­
daliła się z gminy przed 13 laty  i odtąd me dała zn a k u / 
życia o sobie. G dy zatem  przyjąć należy, żc zachodzi ‘ 
ustaw ow e dom niem anie '/- par. 24 u. e.. przeto w draża 
się na prośbę W aw rzyńca  O rłow skiego  postępow anie t 
celem uznania za zm arła i uznanie jej -m ałżeństw a z 
W aw rzyńcem  O rłow skim  za rozw iązane. W ydaje sie 
p rzeto  ogólne w ezw anie, aby  udzielono sądow i lub o- 
brońcy w ęzła  m ałżeńskiego p. dr. O abryszev slriemu. 
adw . w Jaśle, w iadomości o pow yż wymienionej. Sac 
tu tejszy  na ponow ną prośbę po dniu 15. w rześnia 1923 
rozstrzybnie  o uznaniu /a  zm arłą.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 14. lipca 1922 r. 152
T. 190/22/3. Edykt. F ranciszek R ytw ńiski. syn Jó zc ­

ia i Zoiji. rolnik, rz. kat., żonaty z PrEmciszką G arbi- 
siów ną. ur. 19 sierpnia 1886. zam ieszkały  w  Lukowcu 
W isziiipwieckim służył w ostatniej wojnie austr., dostał 
się z P rzem yślu  do niev. rdi rn s \ iskici i Oko je-niec u- 
m arł. w edług zaw iadom ienia w spótjeńca. dnia 24. p a ź -1 
dziernika 1917 w mieście tsil-Kul y powiecie i gub. Om- 
skiej w Syberji zachodniej i od tego czasu nieruu o nim 
żadnej w iadom ości. Na w niosek żony w draża się po­
stępow anie celem stw ierdzenia  jego faktu śm ierci, w zy­
w ając  każdego, k toby miał o nim. w iadom ość, a ia*cże 
jego sam ego, aby dał znać o sobie sądów-i do 3. mie­
sięcy od daty  ogłoszenia edyktu . ti. do dnia 1. kw iet­
nia 1923 r. Po  tym  dniu sąd .-prawd; rozstrzygnie  ńa 
wniosek ponow ny.

Sad okręgow y. O ddział IV.
B rzeżany . dnia 23. października 1922. 153
T. 261/22/3. E dykt. Jan  W łodek, sy.n Józefa i Mag-, 

daleny. ro ln i/, rz. kat., żonaty  z Rozpiją zu Skulskicji, 
ur. 2. stycznia 1869. zam ieszkały  w R ohatynie, służył 
w- ostatniej wojme austr. w 19 p. ębr. krai.. dostał się 
do niewoli rosyjskiej i z S am ary  pisał do żony list o-* 
sta tu i 4. m aja 1915. donosząc, ze iest chor'- na zapale 
nie płuc. a  w edle wieści zm arł na tę chorobę i od tego ' 
czasu niema o nim żadnej w-iadornosci. Na wmiosek żo­
ny w draża  sic postępow anie celem uznania go za . 
zm arłego i rozw iązanie rnałżeństw-a. w zyw ając  każd e-1 
go. k toby  m iał o nim w iadom ość, a także jego /samego,' 
aby  dał znać o sobie sądow i, lub adw . dr. Ł-aiidcsb-es- 
gow i w B rzeżanach do 6 m iesięcy od daty  ogłoszenia 
edyktu , tj. do dnia 15. czerw ca  1923 Po  tym dniu sąd 
sp raw ę rozstrzygnie  na w niosek ponow ny.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany , dnia 25. listopada 1922. 154
T. 3 / 2 /2 1 /5 . M ichał Ralko, syn Iw ana 1 Anny, 1 vr. 

B aran, rolnik, gr. kat., żonaty  z Kseńką, ur. N tcnur dtńa 
5. g ru d n ia -1868, zam ieszkały  w S tra tyn ie . stfiźy-ł w  0- 
statnie} w ojnie austr, w 55 pp. w  12 konip. i w edle rii<* 
spraw dzonych v/ieści, m iał jesienią 1914 r. um rzeć pod 
P rzem yślem  na cholerę i od tego  czasu niema o n im i 
żadnej w iadom ości. Na w niosek żony w draża  się po-< 
stępow anie celem uznania go za zm arłego ) rozw iąza­
nie m ałżeństw a, w-zywając każdego, k toby m iał o  nim 
w iadom ość, a także jego ssanego, aby dał znać o tern 
sadow i, lub obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego adw . dr. 
H ellm ańow i » B rzeżauach do 6 m iesięcy od daty  o- 
fło szefiia  edyktu, tj. do dnia 15. czcrw-ca 1923. P o  tym 
dniu sąd spraw e rozstrzygnie ną wniosek ponow ny.

Sad okręgow y. O ddział IV.
B rzeżany . dnia 3. grudnia 1922 156
T. 215/22/J. E dykt. P aw e ł Św ierzko. syn Jan a  i 

M.arji z Jankow skich, rolnik, rz. kat., stanu  wolnego, ur. 
7. października 1898, zam ieszkały  w W iśniow czyku, 
służy ł w ostatniej \Vojni.e austr. i w edle zeznań~św iaa- 
ka, tniał poiedz na froncie w łoskim  z końcem  1916 r. 
lub początkiem  1917 i od tego czasu niema o nim żadnej 
w-iadomości. Na w niosek siostry  Marii, zam. B aczyń- 
sktei w d raża  się postępow anie celem uznania za zm ar­
łego, w zyw ając  każdego, k toby  m iał o nim w iadom ość, 
a także jego sam ego, ab y  dał znać o tern sądow i do 6 
m iesięcy od d a ty  ogłoszenia edyktu, tj. do dnia 15. 
czerw ca 1923. Po  tym  dniu sąd sp raw ę r^gstrzyynie  ■ 
ponow nie.

_^?4 d okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany , dnia 1. grudnia 1922. 158
T. 202/22,3. Edykt. M ichał Kocowski, syn P a w ia  i 

Marji z B odnarów , rolnik, gr. kat., żonaty  z A nastazją 
z W ejów . ur. 14. listopada 1882, zam ieszka?!' w Podhor- 
cacb. służy ł w ostatniej w ojnie austr. w nieznanym  >G- 
dziele i d o staw szy  się do niewoli rum uńskiej, m iał tam  
um rzeć w kw ietniu 1918 r. w szpit-lu  B aroha na tyfus 
i od te fo  czasu niema, o nim żadnej w iadom ości. Na wnio­
sek żony w draża  się postępow anie celem  nznania p o ­
za zm arłego i rozw iązanie m ałżeństw u, w zyw ając  każ­
dego. k toby  miał o nic w iadom ość, a także jego sam e­
go. aby  dął znać o teni sądow i, lub obr. w ęzła mąlż 
adw-. dr. Landesbcrgow J w B rzcżanach do 1 rotcu od 
daty ogłoszenia edyktu, tj. do dnia 15. grudnia 1923 r 
P o  tym  dfiiii sąd sp raw ę rozstrzygn ie  na wniosek po- ' 
no wny.

Sad okręgow y. O ddział IV.
B rzeżany . dnia 25. listopada 1922. 159
T. 253/22/3. Edykt. M irhał Kuzyk, syn  Łukasza 1 

Ahafji z  W itow skich, rolnik, gr. kat., w dow iec, ur. 6. 
czerw ca 1874. zam ieszka ł' w N ow ośiółce. służy ł w o- 
statn iei wojnie austr. p izy  ru«£najjyrr> pułku, m ia’ brać 
udział w bitw ie pod Tarnopolem  w picrwaszych począt­
kach w ojny : od tego czasu niem a o nim żadne] w iado­
m ości Na w niosek sysia S tacha Kazyka w draża się po . 
stęnow anie celem  uznarrfs go za zm arłego  I rozw iana ne 
m a łż « s tw a . w -zw m lar każdego, k toby  wńał o nfrr wia- 
ckwiość, a także ic.-e sam ego  abv  -łał znać o tern sa- i 
<kwrt do 6 miesięcy cd d a ty  otSasronla edyktu  !] do d



„ ( W J A  LWOWSKA” z *ua 12. stycznia 1922.

18. czerw ca  1923. P o  tym dniu sąd sp raw ę-ro zstrzy g n ie  jn eg o  z daty  Lw ów  27. kw ietn ia 1922 lrep. 17.331. Rada 
Ba w niosek ponow ny. nadzorcza: Spółka ma Radę nadzorczą, sk ładająca się

Sąd okręgow yi O ddział IV. /. trzech członków .
B rzeżany. dnia 29. listopada 1922. U*5 Sad okręgow y cyw . jako handlow y O ddział IV.
T. 270/22/3. Edykt. K atarzyna z M ostrańskich. zam. Lw ów , dnia 27. czerw ca 1922. 11958

10": 

zam.
/Sow ińska, córka M ichała i Marji z Huków, rolnik, gr. 
,fcat, zam ężna za Ignacym , ur. 10. w rześnia 1383, za­
m ieszkała w H orodyskach ad Lipica G órna, uciekła w r. 
1915 ze strachu przed Niemcami do Rosji w r. 1915 do 

'C ze rk as  m iasta, gdzie p racow ała  przy robotacn po 
/nych i od te g o  czasu niema o rtiei żadnej wiadomości. 
/Na w niosek m ęża w draża się postępow anie celem u- 
znania jej za zm arłą  i rozw iązanie m ałżeństw a, w zy ­
w ając każdego, k toby m iał o niej w iadom ość, a także 
ja sam ą. aby da ła  znać o sobie sadow i, lub adw . dr. 
Im em rdauerow i w B rzeżanach do 1 roku od daty o- 
głoszemia. tj. do 20. grudnia 1923 r. Po  tym  dniu sąd 
sp raw ę rozstrzygnie  ua wniosek ponow ny.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
B rzeżany. dnia 3. grudnia 1922. 161
T. 255/22/3. E dykt. D m ytro Zadoreeki, syn M icnała 

! W alen i, ur. Polańskiej, rolnik gr. kat., żonaty  z Ana­
s ta z ją  B azarnik, ur. dnia 10. listopada 1888, zam ieszka­
ły  w S trzeliskach . służył w ostatniej wojnie A s tr .  w 
■r. 1914, dosta ł się do niewoli rosyjskiej i stąd z m iej­
scow ości M ichajlow a pisał do żony ostatn i raz  w dniu 
18. listopada 1917 z Sybiru  i od tego  czasu niema o nim 
żadnei w iadom ości. Na w niosek żony w d raża  sie postę­
pow anie celem uznania go za zm arłego i rozw iązanie 

,m ałżeństw a, w zyw ając  każdego, k toby  miał o nim 
w iadom ość, a także jego sam ego, aby dat znać o tern 

'sądow i, lub adw . dr. L andesbergow i w B rzeżanach do 
jednego roku od daty ogłoszenia, tj. do dnia 10 g ra ­
m a 1923. P o  tym  dniu sąd sp raw ę rozstrzygnie na 
w niosek ponowny.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany . dnia 25. listopada 1922. 163

I
/ A. VI. 425/21. E dykt w zy w ający  nieznanych dzie­
dziców . Eljasz K aiyniak, nieślubny syn Marji Kalyniak 

..z G rzybow ic, zm arł dnia 6. listopada 1920, licząc 2 la ta  
'.życia. Sądow i niewiadom o, czy pozostali po  nim dzie­
dzice. K uratorem  Spuścizny ustanaw ia się adw okata  d ra  

,T adeusza Janiszew skiego, ul. G rodzickich 1. Kto zamie- 
ijz a  zgłosić roszczenie do spadku, winien o tern donieść 
'sądow i w ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiejsze­
go i w ykazać sw e p raw a do spadku Po upływ ie tego 

,czasokrcsu  w yda się spadek tym  osobom , k tó re  w ykażą  
sw e praw ą, o ilrby  zaś p raw  nie w ykazano , spadek 
p rzypadnie skarbow i państw a.
1 Sąd pow iatow y, S. II., O ddział VI.

Lwówą dnia 30. października 1922. ,173 1— 3

l K O N K U R S Y , i
t P rez. 121723. K onkurs. O próżniły  się trz y  posady 
sędziów  sądu okręgow ego w e L w ow ie. K om petend o te 

jluto o takie sam e posady, k tóre  m oga opróżmić się w 
'innych sądach okręgow ych, w niosą udokum entow ane 
I odania w drodze służbow ej do dnia 20. stycznia 1923 
na ręce p rezesa sadu apelacyjnego we Lw ow ie.

J P rezes  Sadu A pelacyjnego.
L w ów , dnia 3. styczn ia  1923. 17 4  1—3
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Cg. XIV. 74 22/9. EąnKT. Ib»h rac»K , chh M nzaa- 
aa  b C TVHraHI,ItMX BH*C nP°TiI Hhkojih TaeiOKa, c. Mw- 

/ > aioia uoeoB o yaajfce. b jiichoc th  rpyHTy ąo m enp Cu 
XIV. 71/-2. ABąieBuin ąo y r r u o i  po3UpaBH BH3BaneHa na 

igeHb .15. naaoancTa 1922 roą. 9 paHO ca ia u. 68. Kypa- 
ITopOM natt H83BicBoro 3 tui.u,a noCyTy ni3BaHoro Hhkojih 
(1’aciona, cwea Mnxaa.na ycTaHaBJias cu Aaąpia llpoTaca 
c. Kipnan piabHHKa-B CTpHraHbnfiz, KOTpnii, Óyąe itoro 
aacTynaTH ąo nacy, so k u  ni3BaHnu caM b cyąi He 3ro.io- 
CBTb ch afio uOBHOBjiacHHKa ae jaiiieHye 

Cyą OKpyjKHHH Biąąiji XIV.
CTanHCJiaBiB, ąn a  28. jkobths !922. 7

Cii

’ F irm . 762. Rg. C. VI. 149. W pis firm y spółkow ej. 
Uo re jestru  w pisano dnia 6 lipca 1922. Siedziba firm y: 
Z am arstynów . Brzm ienie firm y; „B racia Gorgon i Ska" 
iatoryka m usztardy , octu i jarzyn  konserw ow ych  w ża - 
'm aisłynow ie  — spółka z ogr. odp. P rzedm iotem  p rzed ­
sięb iorstw a jest: 1) w yrób  m usztardy , octu i jarzyn  

'k o nserw ow ych , 2) kupno i sprzedaż  tychże prze tw o- 
irów , 3) kupno i sp rzedaż  tow arów  i innych urządzeń, 
'.slttżącycn do uruchom ienia i p row adzenia cejże fabryki. 
C zas trw an ia  spółki: n ieograniczony. K apitał zakłado­
w y w ynosi 4,000.000 M kp. i został w całości gotów ką 

/ w płacony. Do za s tęp s tw a  spółki upraw nieni są  dw aj za­
w ia d o w c y  łącznie. Z aw iadow cam i sa : F ry d ery k  G orgon 
<i Jafcób Moszorii. kupcy i p rzem ysłow cy w e L w ow ie 
, zam ieszkali. Podpis iirm y następow ać będzie w trn  spo 
łsób , te pod w ypisaną, w ydrukow aną, Ir*  p ieczęcią w y ­
c iśn ię tą  firmą spółki położą sw oje podpisy dw aj zaw ia- 
idrrwcy. Stosunki p raw ne spółld ; SpóĘra opiera ślę na 
kontrakcje spółki zdziałanym  we formie ak tu  notarja l-

Firm. 345 '22 Rej; A 204. W ykreślenie firmy.' Dnia 
29. listop. 1922 w ykreślono w rejestrze w skutek  przem ia­
ny r.a spółkę akcyjną; B rzm ienie; Emil Kirźnicki i Ska. 
Siedziba iirmy: Oświęcim  2. Przedm iot przedsiębior­
stw a: fabryka tek tu ry  dachowej, asfaltu i produktów  
chenficznyah.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
W adow ice, dnia 25. listopada 1922. 11]86
Firm. 272/22. Rej. B. 15. Zmiany, do tyczące iirm y 

już wpisanej. Dnia 9. października 1922 r. przy tirm ie; 
Brzm ienie: „T ow arzystw o  akcyjne dla fabrykacji śrub 
i w yrobów  kutycn B rew illier et Ska i A. Urban et S y ­
nowie. Siedzibą g łów na: W iedeń. Siedzina uboczną: 
Sporysz p rzy  Żyw cu — wpisano w re jestrze  następują­
ce zm iany; U stanow iono p. d ra  Jana M ichejdę adw . w 
C ieszynie i p. Adolfa Kapruna d y rek to ra  faljryki w U- 
stronru rep rezen tan tam i po myśli art. 4. ces. rozp. z 
dnia 29. listopada 1865 roku Nr. 127 dz. u. p. do zastę ­
pow ania firmy ną terenie P ań stw a  Polskiego. R epre­
zentanci ci wspólnie podpisyw ać będą firmę w ten sprp- 
sób, że  obydw aj um ieszczać b ę d ą . sw oje podpisy pod 
w ydrukow aną w zględnie w ypisaną firmą tow arzystw a .

Sad  okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
W adow ice, dnia 7. październ ika 1922. 11987
Firm. 276/22. Rej. C, 21. Zm iany dotyczące firm y 

już w pisanej. Dnia 9. października 1922 przy  firmie: 
/Brzm ienie: „P rzedsięb iorstw o gazow e Żyw iec, spółka z 
og r. por. Siedziba: Żyw iec — wpisano w re jestrze  na­
stępujące zm iany; U m ow a spółki: Spółka opiera sie o- 
hccnie na akcie notarialnym  z daty  Żyw iec, dnia 6. li­
stopada 1921 r. L. R. 25806 i uchw ale W alnego Z gro­
m adzenia spólrrików z dnia 29. stycznia 1922. notarialnie 
do LR. 25967 uw ierzytelnionej. W ysokość kapitału  za­
k ładow ego: d o tąd 1 330.000 kor. =  2.31.000 Mkp. obecnie 
— 462.000 Mkp. Na kap ita ł w ptacono gotów ką 462.000 
Mkp. czyli w płacono iuż caty  kap ita ł w stanie pod­
w yższonym . Ustąpili zaw iadow cy Roman K otlarski i 
H ubert N achtschein. Z aw iadow cą ustanow iony Józef 
Zyzak, w łaściciel realności w Żyw cu. U dzielono proku­
rę A ndrzejow i Moliiiskiemu. w łaścicielow i realności w 
Żywcu. P odpis firm y: Pod brzm ieniem  firm y pieczęcią 
w yciśniętetn lub przez kogokolw iek napisanem . atbo 
w ydrukow anem . k łada sw e podpisy albo dw aj zaw ia­
dow cy zbiorow o, albo jeden zaw iadow ca z prokurzy- 
sta, z których ostatn i dodaje słow a oznaczające pro­
kurę.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
W adow ice, dnia 7. października 1922. 12u07-
Firm. 1267/22 oddz. A. IV. 73. W pis do re jestru  

handlow ego firmy spółkow ej. Do regestru oddział A 
w ciągnięto co następuje; S iedziba firm y: K raków .
Brzm ienie firm y; Br. Koneczna i dr. A. Żabiński. P rz e d ­
miot p rzedsięb io rstw a: handel w yrobam i jubilerskim i ze 
złota i s re b ra  o raz  szlachetnym i i półszlachetnym i k a ­
mieniami nadto w yrobam i przem ysłu  • a rtystycznego . 
Form a spółki: Jaw n a  spółka handlow a od 18. lutego 
1922. Spólnicy osobiście odpow iedzialni: B ronisław a
Koneczna w K rakow ie na S alw ato rze  przy  ul. św . 
B ron isław y  18 i dr. Albin Żabiński w K rakow ie przy  tri. 
K row oderskiej 55 zam ieszkali. Do zastępstw a  spółki 
jest upraw niony każdy  spólnik z osobna. Podpis firm y: 
pod brzm ieniem  firm y jeden ze spólników  urn eści 
sw ój podpis. Dzień w pisu: 21. października 1922.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział il. 
K raków , dnia 17. października 1922. 44
Firm . 1309/22. O. A. IV. 26. Zm iany i dodatki odno­

szące sie do w pisanych iuż w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  pojedyftczych i spółek: Do rejestru  od­
dział A. w ciągnięto, co następu je ; S iedziba firm y: K ra­
ków . ul. Długa 44. Brzm ienie firm y: K abcka. p rzem ysł
drzew ny , w y tw órn ia  sto larsko-m eb larska  A. Km ieciak 1 
Ska. W ystan ił jaw ny spólnik Hugo B auer. O dtąd w ła­
ścicielam i: Adam Kmieciak i S tanisław  Książkiewicz. z 
k tórych  każdy  upraw niony jest do zastępstw a  spółki. 
P odp is firm y: pod brzm ieniem  firm y umieści sw ói pod­
pis Adam Kmieciak. Dzień 'wpisu; 31. października 1922.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział IT. 
K raków , dnia 26. października 1922. 46
Firm . 1393/22 O. B. I. 9. Zmiany i d<>datki odno­

szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firrji kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  oddział 
B w ciągnię to  co następu je; S iedziba firm y: K raków .
Brzm ienie firm y: Polskie fabryki m aszyn i w agonów  L. 
Zieleniew ski S. A. w K rakow ie. P roku rę  udzielono inż. 
K azim ierzow i Jaroszow i w K rakow ie, ul. N iecała 10 
zam ieszkałem u. Dzień w pisu: 18. listopada 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II- 
K raków , dnia 17. listopada 1922. 47
Firm. 1092/22. A. IV. 64. W pis do ree jstru  handlo­

w ego firm y spółkow ej. —  P °  re jestru  O. A. 
w ciągnięto. S iedziba firm y: K raków , zmienie firm y: 
B iuro  filatelistyczne B. Feldm an i E. H alpern. P rzedm iot 
p rzedsięb io rstw a: prow adzenie handlu używ anym i
znaczkam i pocztow ym i i p rzy  bor a pi i filatelistycznym i. 
Form a spółki; jaw na spółka handlow a od 15. sierpnia 
1922. Spólnicy osobiście odpow iedzialni B ernard  Feld­
man w K rakow ie. Lubicz 26 i E dw ard Halperp. w K ra­
kow ie, Zielona S zamieszkali- Podpis firm y: pod brzm ie­
niem firmy k tó ryko lw iek  ze spóm ików umteścf sw ój 
podpis. Dzień w pisu 30. sierpnia 1922.

Sąd  okręgow y, jako han-dio vy. O ddział II. 
K raków , dnia 26. sierpnia 1922. 56

Firm. 1038/22 C. III. 279. Zmiany i dodatki odno­
szące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru  oadziai 
C. w ciągnięto: Siedziba firm y: K raków . Brzm ienie fir­
m y: Żegiestów -Zdrój. spćtka z ograniczona odpow ie­
dzialnością. Zaw iadow cę Józefa W ęgrzyna w ykreślono, 
w jego miejsce ustanow iono zaw iadow cę Jęd rzeja  Kru- 
kierka p rzem ysłow ca w Krośnie zam ieszkałego, drugim 
zaw iadow cą ustanow iono ponow nie dotychczasow ego 
zaw iadow cę dr. Adoiia U rbana. Dzień w pisu; 26. sierp ­
nia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków , dnia 25. sierpnia 1922. 55
Firm. 1430/22. S tow . V. 761. Zmiany i dodatki do 

wipisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w re je­
strze  stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. 
Siedziiba s tow arzyszen ia  i brzm ienie firm y: Chtopsko- 
robotnicze stow arzyszen ie  spożyw cze we W łosaniu. 
stow arzyszen ie  zarejestr. z ogr. poręką. Uchwala 
w alnego zgrom adzenia z dnia 1. listopada 1922 posta­
nowiono rozw iązanie i Itkwfdocję stowadrzyszenią. 
L ikw idatorem  w ybrano  do tychczasow ego  członka za­
rządu S tan isław a W aw rzynka, k tó ry  firmę s to w arzy ­
szenia z dodatkiem  w likw idacji podpisyw ał będzie. 
W ierzycieli w zyw a się, by  sw e roszczenia do stow a­
rzyszenia zgłosili. Etziefi wpisu: 30. listopada 1922.

Sąd okręgow y, jako handlow a, O ddział 11. 
K raków  dnia 23. listopada 1922. 49
Firm. 1469/22. O ddz. C III 129. W ykreślen ie  firmy. 

Z re jestru  O ddział C w ykreślono: S iedziba ffrmy: K ra­
ków . Brzm ienie firm y. Kopalnia w ęgla M yczkow skiego. 
W ygonow skiego. C zarnow skiego, W iktora i Sp„ S pó łt 
z ograniczoną odpow iedzialnością. W ykreślenie n a ­
stępuje z powodu zm iany siedziby firmy i p rzen iesie­
nia tejże z K rakow a do D ąbrow y górniczej. Dzień w pi­
su: 9. grudnia 1922.

Sad okręgow y, jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 6. grudnia 1922. 51
Firm. 1417/22. Oddz. A IV ?6. Zm iany 1 dodatk i od­

noszące  się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  poiedyńczych i SDÓtek. Do rejestru  O d­
dział A. w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y: K ra­
ków , ul. D ługa 44. Brzmienie* firm y: K abeka, P rzem yśl 
d rzew ny, w ytw órn ia  sto larsko-m eblarska A. Kmieciaka 
i Ska. W ystąp ił jaw ny  spólnik S tan isław  K siążkiewicz. 
O dtąd w łaścicielem  sam Adam Kmieciak. U praw niony 
do zastępstw a  jest Adam Kmieciak. Dzień wpisu 1. g ru ­
dnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
Kraków  dnia 29. listopada 1922. 59
Firn, 1202/22. S tow . IV. 176. Zm iany i dodatki do 

w pisanych już firm S tow arzyszeń . W pisano w rejestrze- 
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych Siedziba 
i brzm ienie firm y: K rakow ski Bank K redyt. S tow . za- 
rej. z ogr. odp. K raków , S ław kow ska 23. 1. Członek
D yrekcji w ystąp ił: Inż. Zdzisław  Konopka. Dzień w pi­
su: 30. w rześnia 1922.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków  dnia 28. w rześn ia  1922. 52
Firm. 65/22. Rg. Spółdz. 14. Zmiana w  re jestrze  

wpisuje się. Siedziba stow arzyszen ia : B ursztyn. Firm a: 
Zw iązek k redy tow y  w B ursztynie. Spófdz. z odpow ie­
dzialnością ograniczoną. Zmianę pow yższą prostując 
tus. uchw ałą z dnia 31. w rześnia 1922 Firm. 54/22. Rg. 
Spółdz. 14. Do re jestru  w pisuje się

Sąd okręgow y. O ddział I.
B rzeżany , dnia 30 w rześnia 1922. 157
Firm . 777. Rg. A. If 345. W pis jaw nej spółki han ­

dlowej. Do re jestru  w pisano dnia S. czerw ca 1920. S ie­
dziba firm y; Lw ów . Brzm ienie firm y: Briickenstein 

Kurz er. Doin kom isow o-handlow y we Lw ow ie. P rz e d ­
m iot p rzedsięb io rstw a: P rzy jm ow anie w kom isow a
sprzedaż wszelkich tow arów , k tó re  w edle obow iązu­
jących ustaw  m ogą być przedm iotem  obrotu, udziela­
nie zaliczek kom itentom  na tow ar, oddany w kom iso­
w ą sprzedaż. Rodzaj spółki: Jaw n a  spółka handlow a' 
od 4. czerw ca 1920. Spólnicy: Izrael B riickenstem  we 
Lw ow ie, B ernsteina 17. i H ersch Heilecn K urzer we 
Lw ow ie. S łoneczna 27. Spólnicy upraw nieni do zastęp ­
stw a : oba i łącznie. Podpis firm y; Pod brzm ieniem  fir­
my podpiszą sie obaj spólnicy rącznie.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział IV.
L w ów . dnia 7. czerw ca 1920. 165
Firm. 1272/22. Rg. A. 460. W pis do re jestru  handlo­

w ego firm y knpea pojedyńczego. W pisano do re jestru  
dnia 5. w rześnia 1922 r. Siedziba firm y: P rzew orsk . 
Brzm ienie firm y: .Michał P re to rins , handel korzenny
i piekarnia w P rzew orsku . P rzedm io t p rzedsięb io r­
s tw a : Handel korzenny  i p iekarnia. Posiadacz fin n y : 
Michał P re to rius w P rzew orsku .

Sad1 okręgow y. O ddział V.
Rzeszów , dnia 2. w rześn ia  1922. 169

OGŁOSZENIE.
U chw ałam i W alnych Zgrom adzeń z dnia 7. i 28. 

grudnia 1922 T o w arzystw o  W zajeina igo K redyti w 
K rakow ie — Spółdzielnia z ogr. odp.. zostało rozw ią­
zana i likw idacja tego zarządzona.

W zy w a  sie wieryycteL S p ó łd ae la / ab y  zgłosili sw e  
roszczenia w ciąg i jednego ic ltn  orf im a  osta tn iego  o- 
głoszem a 1 z w r-c a  ąlc ich trurzge aa  a r a  nc a r t . SG 
ustaw y  o spółcbaelnłach. 176 1— 3

T«*warz»kcv« Wta jn u a y  K m tr ti 
w K m tffw le

-S pÓ łfertF  1 odp- *' nkwfctacfi.

Wy di-w ca: SPÓŁKA, WYDAWNICZA.
2  Drukami Poiskiej, pod zarządem Z. Kidbusiewicza, Lwów Chorąiczyma 311
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